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| Budżet na wokandzie Sejmu. 


j30 milionów wydatków w I Kwartale roku 1927. 


R 
az 


Warszawa, 9 grudnia, 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 
; 1 powodu wniesienia przez rząd do sej 


4tu prowizorjum budżetowego na pierw- 
ji kwartat roku przyszłego zwróciliśmy 
sę do posła Rymara, przewodniczącego 
Ea budżetowej z prośbą o wyrażenie 
poglądów na kwestię, jak traktować nale- 
i sume 489 milionów złotych dochodów 
h. pierwszy kwartał. 
— Nie 489, ale znacznie więcej, popra- 
„Mł poseł Rymar, proszę dodać do tego 10 
„liijonów złotych, wyliczonych osobno w 
"rtykule trzecim prowizorjum na potrze- 
inwestycyjne Ministerstwa Spr. Wew., 
ej 16 i pół miljona złotych myłule, zda- 
m mojem, zaliczonych przez rząd do. 
| zeęid kredytowych za ostatni kwar- 
Tął roku 1926 na długi zagraniczne. Kwota 
„» to rata pożyczki dillonowskiej, płatna 
stycznia 1927 roku. Proszę dodać 10- 
centową podwyżkę płac emerytów, 
cistów it. d, czego rząd nie uwzględ- 
, a co da 4 i pół miljonów złotych. Nie 
iiczę tu już 10 mili: ziotych z artykułu 
ustawy © prowizorium, które mają być 
płacone Ministerstwu Spraw Wewn. 
I zapasów na zakup zboża. Nie liczę też 
owych wydatków, przewidzianych w ar 
kule 5 ustawy, co daje sume 8 i pół mil- 
E złotych (zakup statków, wzrost 
osztów międzysojuszniczej komisji na 
sku Cieszyńskim i t. d.). 
_ Jeżeli tylko pierwsze te trzy pozycje 
„Bliczymy, a doliczyć je musimy do 0- 
ch 489 milionów złotych, to oirzytma- 
ly 530 milionów na pierwszy kwartał 
27 roku. Znaczy to, że budżet roczny 
wzy tych stawkach przekroczyćby mit- 
dał sumę 2 miliardów złotych. 
3 — Jak rząd zamierza pokryć te sumy 
wydatków? 
— Rząd twierdzi, że dochody w pierw 
ym kwartale dadzą 489 miłjonów zło- 
dch w tem dochody administracyjne 307 
ilionów złotych, nionopol 161 miljonów 
przedsiębiorstwa 21. Nowe dalsze wy- 
tki rząd chce pokryć w pierwszym 
wartale z energicznego ściągania podat- 
iu majątkowego. 
Prywatnie doszła mię wiadomość, mó 
„wi poseł Rymar, że rząd zamierza wpro- 
adzić podwyżkę podatków pośrednich i 
zpośrednich o dalsze 10 proc. oraz pod- 
żkę opłat spirytusowych o 1 czy 2 zł. 
litrze. 
fd Pierwszy projekt ze względu na na- 
pilrój w społeczeństwie i w sejmie nie wy- 
-Maje mi się zbyt realiym, drugi zaś nie wy 
"Maga zezwoleń izb ustawodawczych. 
' Liczenie na podatek majątkowy, jako 


f 


na źródło wpływów skarbowych jest, mo- 
jem zdaniem, złudzeniem. W roku 1926 
przy silnym nacisku rządu wpłynęło z te- 
go źródła około 50 milionów. W budżecie 
na 1927 i 28 rok rząd liczył na 93 miliony. 
Liczyć na dalsze 50 milionów z tego źród- 
ła obecnie jest niepodobieństwem chyba, 
że rząd przypuszcza, iż sejm w tym punk= 
cie skoryguje jego wnioski. 

— A co będzie z płacami urzędników 
państwowych. 

— Rząd przewiduje dalszą wypłatę 10- 
procentowej podwyżki do poborów. Wy 
kluczoso od tych podwyżek emerytów t. 
zw. polskich i zaborczych rencistów, in- 
walidów oraz urzędników kontraktowych 
Nie wierzę, by to stanowisko rządu utrzy= 
mało się. Specialnie emeryci, wdowy i sie 
roty winni być uwzględnieni. Zagadnienie 
to jest nieco szersze. Podwyżka 10-pro- 
centowa, gdy drożyzna poszła w górę 0 
30 procent, nie wystarcza. Owe zaś 10 
procent wedle projektu rządowego — to 
110 milionów rocznie. Rząd nie precyzuje 
szczegółowo skąd znajdzie środki na te i 
dalsze podwyżki, 

— A gdzie p. prezes je widzi? 

— Widzę ie w oszczędności, w obciia- 
niu wydatków, które się dadzą obciąć 0- 
raz w ulepszeniu przedsiębiorstw pań- 
stwowych, w monopolu, w skutecznych i 
celowych zarządzeniach niepołicyjnych, 
obniżaniu cen i potanieniu produkcji. Nie 
watpie, końiczy poseł Rymar, że obrady w 
pienum seimu i w komisji budżetowej za- 
gadnienia te bliżej oświetlą. | 


OBRADY SEJMU.. 


Warszawa, 9 grudnia. 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”, 


Wczoraj przed południem marszałek 
Rataj odbył naradę z prezesem Rymarem 
w sprawie biegu prac parlamentarnych 
nad prowizorjum budżetowem. Pierwsze 
czytanie nastąpi na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu. Czy odbędzie się dyskusja, czy 
nie, zadecyduje o tem konwent seqiorów, 
który będzie obradował w południe. Są 
usiłowania, by przeprowadzić dyskusję 
przy drugiem czytaniu, które po dyskusji 
w komisji przeprowadzonej w sobotę, nie- 
dzielę i poniedziałek, nastąpiłoby we wto- 
rek. 

Referowaniem w komisji zajmie się po 
seł Michalski. 


PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 
Warszawa, 9 grudnia. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
P. minister skarbu przedstawił seimo- 
wi projekt ustawy o uzupełnieniu prowi- 
zorjum budżetowego na czas od l-go paź- 


dziernika do 31 grudnia r. b. i o prowizor- 
jum budżetowem ra okres od dnia 1 stycz 
nia do 31 marca 1927 roku. 

Kredyty dodatkowe na kwartał bieżą- 
cy określa artykuł pierwszy prowizorjum 
w simie 38.939.901 zł. 

Art. 2 upoważnia p. ministra skarbu do 
otwierania kredytów na wydatki państwo 
we w czasie od 1 stycznia do 31 marca 
1927 roku do wysokości 489,317.740 zł. 

Ponadto art. 3 upoważnia ministra skar 
bu do otwierania w miarę uzyskania po- 
krycia kredytów do wysokości 10 miljo- 
rów zł. na potrzeby inwestycyjne minister 


jum spraw wojskowych. 


Art. 4 zawiera już ustaloną u nas zasa- 


dę otwierania kredytów drogą miesięcz- 


nego ustalania ich wysokości, a art. 5 po- 
stanawia, że otwićranie kredytów, nie ob- 
jętych budżetem na rok 1925, oraz prowi- 
zoriami z r. b, może nastąpić tylko na 
wniosek ministra skarbu w drodze usta- 
wodawczej. 

W myśl art. 8 uposażenie urzędników 
państwowych oraz wojskowych zawodo- 
wych podwyższa się od 1 stycznia 1927 r. 
o 10 procent. 

W uzasadnieniu czytamy między inne- 
mi, że do kredytów dodatkowych, o któ- 
rych mówi art. 1-szy, należą kredyty na 
długi zagraniczne w sumie 31.347.324 zł., 
oraz kredyty dla niektórych ministerstw 
na zapłatę ryczałtową należności poczto- 
wych w łącznej sumie 6.773.175 zł. Kredy- 


'ty na długi zagraniczne obejmują ratę po- 


życzki dolarowej z roku 1925, płatną dnia 
27 stycznia 1927 roku, w łącznej sumie 
16.394.904 zł, oraz 14.997.420 zł. na lik- 
widację akcii interwencyjnej. Ponieważ 
faktyczna wypłata wymienionych kwot 
jest już dokonana, przeto wskazane jest 
budżetowe zarachowanie ich już w grud- 
niu czemu nie stoi na przeszkodzie wzgląd 
na zamknięcie rachunkowe z uwagi, że 
pierwszy kwartał 1927 roku ma stanowić 
dla zamknięć rachunkowych dalszy ciąg 
tego samego okresu. 


Dziś pierwsze czytanie projektu rządowego. 
Co mówi pos. Rymar, przewodniczący komisji budżetowej. 


Co do podwyżki płac urzędniczych mi- 
nisterjum skarbu wyjaśnia, że wydatek, 
związany z 10-proc. podwyżką uposażeń 
pracowników państwowych, łącznie z ad 
ministracją wojskową oraz przedsiębior- 
stwami i monopolami państwowemi, Wy- 
niósłby rocznie okrągło 110 miljonów zł. 
Z sumy tej przypada na administrację 0- 
krągło 50 miljonów, na przedsiębiorstwa 
i monopole państwowe 40 miljonów. Po- 
nieważ przedsiębiorstwa i monopole pań- 
stwowe pokryją wydatki, na ten cel z wła 
snych wpływów, przeto pozostała do po- 
krycia nadwyżka wydatków w sumie 0- 
koło 50 milionów rocznie. W celu poktycia 
tej nadwyżki, rząd zamierza wydać za- 
tządzenia w zakresie przyśpieszenia eg- 
zekucji podatku majątkowego. 

Pierwsze czytanie prowizorjum odbę= 
dzie się na jutrzejszem posiedzeniu sejmu. 
Prawdopodobnie w związku z tem zabie- 
rze głos p. minister skarbu. 


EIETTEST ZZO WIEŃ TT KCJZOWOTORIĘTTSI EIT a Z" ZY 
Claude Monet umarł. 


Znakomity malarz francuski Claude Monet. wódą 

t. xw. szkoły OPO CRAtY CZNA: zmarłdnia 5 b, m. 

Przy łożu umierającego bawił do ostatniej chwili 
jego przyjaciel Jerzy Clemenceau. 


Tiojny. wypad faszystów ma teyłajim Fandi. 


W Nicei ogólne podniecenie. 
NICEA, 9 grudnia (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego) Patrole wojsk fran: 


cuskich, skoncentrowanych ma pograniczu włoskiem, napo 
lasach nieopodal Ventimiglia na terytorjum francuskiem, grupę! 
Według wiadomości niektórych pism doszło do 


raj w 
uzbrojonych faszystów. 


wałki. Inne informacje twierdzą, że faszyści 


Dwóch faszystów aresztowano. 


ały wczo- 


rzucili się do ucieczki. 


W Nicei wzrasta z tego powodu ogólne podniecenie. Pisma publi; 


kują dzisiaj 


uspakajające komunikaty, w których twierdzą, ź że ee n 


cie faszystów nie miało żadnego politycznego podłoża i że miało 


mie cele rabunkowe, 


„«aKURIJER_ŁÓDZKI”. — Piatek. 10 grudnia 1926_ roku. 


Skowamny Mars na genewskich rozstajach. 


Nowe trudności w sprawie kontroli Niemiec. 


Kwestje sporne rozstrzygnie sąd rozjemczy. 


„ Welegr. własny „Kur. Łódzkiego”, 757 
? Genewa, 9 grudnia, 

Niespodziewanie wyłoniły się trudno- 
ici w rokowaniach o zaniechanie kon- 
| troji, 

- Trudności te wynikły z powodu opinii 
konierencji ambasadorów, Oraz niedosta- 
tecznych wyjaśnień, złożonych tam przez 
Niemcy. 3 

„Ponieważ powstały nieporozumienia, 
zachodzi więc konieczność sprawdzenia 
rozbieżności. = 

Panuje dziś w Genewie przekonanie, 
że od odpowiedzi Niemiec, danej jutro ra- 
dzie ambasadorów, zależy pomyślte za- 
łatwienie rokowań. IJ" 

Massigli wyjechał dziś do Paryża z 0- 
pinia ekspertów prawników, którą wiezie 
radzie ambasadorów. a A 

Konieczność zbadania przekroczeń nie 
mieckich co do fortyfikacji wschodnich, 
jest już dziś ustalona, Chodzi tylko a to, 
czy dekena iej komisja Walscha, czy też 
będzie to pierwszem zadaniem nowych 
komisyj iiwestygacyjnych Ligi, które ma 
tychmiast zaczną działać po skasowaniu 
komisii kontroli dotychczasowej. 

Dziś powtarza się jednoczćśtie wer- 
Sia, ft data ustalenia kontroli oznaczona 
będzie w ciągu sesji bieżącej. 

Daty: 1 stycznia, 15 stycznia i 1 Ht 
jłego mają najwieksze szawse, o ile jutrzej 
sze wyjaśnienia Niemiec okażą się zado» 
"wajające, 


POPRAWKI NIEMIECKIE. 


Agencja telegraficzna „Express“ 


Genswa, 9 grudnia. 

b. Poprawki niemieckie, dotyczące proto 
„kółu inwestygacyjnego są następujące: 1) 
(Niemcy domagają się, aby komisja kontro 
"lująca rozbrojenia niemieckie mogła przed 
jsięwziąć swe czynności tylko ma zasadzie 
uchwaly, powziętej przez radę Ligi więk 
szością głosów, 2) Inwestygacja ma się 
rozciąstiąć tylko na ściśle określone wy- 
padki. 3) komisia kontrolna Ligi Narodów 
ma pozostać nie jako samodzielna organi- 
zacja wykonawcza, lecz forma wykonaw 
cza ma być przekazana organom niemiec- 
kim, 4) Niemcom ma być przyznane prawo 
należenia do komisji koutrolującej w cha- 
rakterze członka, 


LANSOWANE POGŁOSKI. 
Genewa, 9 grudnia. _ 


W kołach delegacii niemieckiej przy 
Lidze Narodów zaprzeczają kategorycznie 
pogłoskom, jakoby Stresemann bezpośre 
dio po naradach w Genewie miał udać 
się do Włoch dla spotkania się z Mussoli- 
nim w Streza, Dementi lansowate przez 
Niemców sprawia wrażenie, że chodzi fu 
taj o usunięcie punktu, który niepokoi 
„Francję i Anglię i który mógłby utrudnić 
ìtak już poważne trudności niemiecko-an- 


g 


' gìelskie w sprawie wywozu materjału wo 


fennego. 


PROJEKT ROZSTRZYGNIĘĆ. 
» Genewa, 9 grudnią. 
Niedyspozycje Brianda i Stresemianna 
ustąpiły dzisiaj. O godzinie 12 w południe 


Da wprowadzenia bien żya ekonanirmnego w normalne łożysku, | 


Organizacja izb handlowych i przemysłowych 
Konferencja sfer gospodarczych z rządem. | 


Agencja Wschodała. © 


Warszawa, 9 grudnia. 


Dziś o 12-tej w południe cdbyła się w 
Ministerium Przemysłu i Handlu konferen 
cja w sprawie organizacii Izb Handło- 
wych i Przemysłowych, 

Narady otworzył minister Kwiatkow- 
ski, który w dłuższem przemówisńniu pod 
kreślił znaczenie Izb. Minister podkreślił 
iż dołoży wszelkich sił, aby ustawę o Iz= 
bach Handlowych wprowadzić w życie 
już w ciągu najbliższych miesięcy, zane” 


"mowa pomiędzy obu mężami stanu trwała 


słormułowany protokół inwestyga 

2) sprawa trudności, wynikłych z romi 
paryskich pomiędzy generałem Pawee 
a radą ambasadorów. Po posiedzeny+ 
głoszono półoficjalnie, że w sprawi 

tokółu inwestygacyjnego Briand | 

Briand w towarzystwie szefa swego ga- Semann osląznęli porozumienie, nak 
binetu Leryy oraz szefa prasowego po- 
selstwa francuskiego w Berlinie profesora 
Tessnarda, jako tłumacza, złożył wizytę 


trudności, wobec czego rozważany 
Stresemannowi w hotelu „Metropol“. Roz a 


projekt oddania kwestii spomych 
nemu sądowi rozietmczemu do poy 


40 minut. W kołach genewskich twierdzą decyzji, 


| 


1. 


r 


borami bezpośredniemi, przyczem p 
przeciwnikiem zasady kooptacji, mi 
Nastepnie przemawiali: poseł 
ski, prezes Izby Handlowej w K 
Epstein, przedstawiciel Związku 
wego, Panek, przedstawiciel k 
zachodniej i południowej Pociski, dr 

Na wiiosek posła Wierzbickiego, 
sprawa cdłożona została do 15 styczi 
celem dania możności sferom gosposi 


TA 


wautając, iż załmie się tą sprawą z całą e- 
Herga 

Referaty wygłosiii poseł Wierzbicki i 
poset Wiślicki. Pos. Wierzbicki omówił 
ideologie polskich sfer gospodarczych, 
przedstawiałąc również zasady, ra jakich 
Izby Handłówe winny się opierać. We- 
dług reieratit pos. Wierzbickiego, wybo- 
ry do Izb winny być w 2/5 bezpośrednie, 
w 3/5 pośrednie, przy kooptacji przez mi- 
nistra przemysłu i handlu 1/10 liczby człon czyim skonstruowania struktury usłayj 
ków. Ze swej strony pos. Wierzbicki o+ Izbaçh Handlowych, . A 
świadczył, iż”on sam osobiście jest za wy . ~= : 10:— BĘ: 


Między polityką a dyplomacją. 


Berlińskie 


wynikiem odosobnienia Rosji na terenie międzynarodowym. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Berlin, 9 grudnia. 

„Deutsche Diplomatische Korrespon- 
denz“ zastrzega się przeciwko przypisy- 
waniu wygłoszonej onegdaj na konferen» 
cji prasowej przez Człczerina enuacjacji 
znaczenia manewru, obliczonego w związ 
ku z obradami genewskiemi na działanie 
pro foro externo. Wystąpienie sowieckie 
go komisarza spraw zagranicznych ma 
być według oświadczemia półoficjalnego 
organu urzędu spraw zagranicznych, Wy- 
mikiem zimełncgo odosobnięnia Rosii na 
arenie międzypaństwowej współpracy, 
natomiast pumkt ciężkości jego wywodów 
leży w zaatakowaniu polityki angielskiej, 
której widomym wykładuikiem są zabie- 
gi dyplomacji polskiej około zespolenia 
w łedną całość państw bałtyckich, Kores 
pondencja stwierdza, iż zapćwnienia Czi- 
czerina o pokojowych zamiarach Rosii 
zasługują mimo wszystkie zastrzeżenia, 
na pełną wiarę. Wymnurzenia przedstawi- 
ciela polityki zagranicznej Sowietów wi- 
ta dziennik jako manifestację pokojowych 
zamłarów polityki rosyjskiej, której ostrze 
zwraca się wyłącznie przeciw podkopują 
cym jej kredyt światowy czynnikom, 


ANGLJA WOBEC SOWIETÓW. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 9 grudnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin 
podsekretarz stanu spraw zagranicznych 
Locker Lampson, zapytany o stam obec- 
ny stosunków z Sowietami powołał się W 
odpowiedzi na poprzednie w tym wzglę- 
dzie oświadczenie sir Austena Chamber- 
laina, który stawia, jak wiadomo, za wa- 


1 CZ MER E AE T T a Aea ESV ASIE Y 


Przesilenie parlamentarne w Niemczech. 


GŁOŚNY KONFLIKT W ŁONIE. „CICHEJ KOALICJI" 


Polska Agefcia Telezraficzna. 
Beriin, 9 grudnia. 
Przesilenie pogłębia się z godziny na 
sodzinę. W ciągu popołuduia ma się od- 
być narada przewodniczących stronnictw 
rządowych. która zadecyduje, czy zerwa 
nie cichej koalicji, wywołane znamiennem 
wystąpieniem szefa frakcji stresemannow 
'sko-fudowei w Insterburgu, ma przybrać 
charakter oficjakiego odwrócenia się koali 
cji środka od socjalistów, czy też nawią- 
zane być mają jakieś nowe nici z socjal- 
nymi demokratami. 

Niemieckie stronnictwo ludowe coraz 
bardziej przechyla się na strónę prawicy, 
pocialiści natomiast zamierzają postawić 


gabinet dr. Marxa przed alternatywą: albo 
stworzenie wielkiej koalicji, albo rozsta- 
nie się socialnych demokratów z obecnym 
rządem. W tym drugim wypadku przejdą 
socjalfści natychmiast do ostrej opozycii. 
Centrum jest tym razem stanowczo prze- 
ciwko zwrotowi na prawo. Tak zwani de 
mokraci są rozbici i, jak zawsze, nie zde- 
cydowani. ć 

Parlamentarna frakcja socjalistyczna 
odbędzie dziś wieczorem posiedzenie, na 
którem zapaść mają ważne decyzje. 

Przed powrotem Stresemauta z Gene 
wy nie należy oczekiwać zakończenia 
przesilenia. 


enuncjacie Cziczerina | 


powstrzymania się od propagandy ff 
ciwbrytyjskiej. Rząd bryfyjski po 
wiele dowodów świadczących o tegi 
dzaju propagandystycznej działalnośśi 
misarjiuszy sowieckich na wyspach 
tyjskich, jak również posiada powo 
dalszej działalności w tym kierunki 
dącej jeszcze w przygotowaniu. 


runek podięcia rokowań z rządem Sowie 
łów powstrzymanie się tego ostatniego od 
wszelkiej propagandy przeciwbrytyjskiej 
oraz uznania zobowiązań finansowych Ro 
sił, tak jak to uczyniły inne państwa cy- 
wilizowane. Locker Lampson doda? do 
oświadczenia powyższego, iż rząd Sowie: 
tów nie zdradza bynajmniej skłonności do 


Argumenty pięści i pał ł 


E 
, 


Wałki komunistów z policją na ulicach Gdańska. l 


GDAŃSK, 9 grudnia (tel. wł „Kurjera Łódzkiego”). Wczoraj o godz. 5 g 


47 popołudniu pociągiem pośpiesznym z Berlina przybyła do Gdańska żona m d 


nego przywódcy komunistów p. Hoelz, Związek wojaków frontowych, organi 
cja bojowa tutejszych komunistów, zażądała pozwolenia od policji gdańskiej M 
urządzenie pochodu przez miasto od rynku Kaszubskiego aż do jadalni stom 
gdańskiej, w której się miało odbyć uroczyste posiedzenie. Policja pozwole 
udzieliła wprawdzie, jednakże komuniści nie wymieniłi w piśmie 
pochodzie niesione będą sztandary i transparenty o napisach antypaństwowym 
Gdy wobec tego pochód komunistów gdańskich z p. Hoela na czele ruszyl z 0i 
ku Kaszubskiego z orkiestrą w kierunku stoczni gdańskiej, został rozwiniejj 
sztandar komunistyczny. Policja natychmiast zażądała zwinięcia tego sztaniay 
gdy zaś komuniści nie uczynili temu zadość, wywiązała się bójka, Komuń 
nie chcąc, by sztandar wpadł w ręce policji, podawali go z rąk do rąk, 
cu sztandar usunięto, R 
Podczas zajść komuniści rzucili się na policję i pobili ją laska 
Aresztowano kilku opornych komunistów. | 
Po przybyciu do stoczni gdańskiej odbył się tam wiec komunistyczny, | 
dE BCE przemówienie p. Hoelz, Do żadnych poważniejszych zajść |Ą 
nie dosżło, 


4 
"TOR 


Nareszcie mocną ręką 


WYDALANIE HAKATYSTÓW Z GÓRNEGO ŚLĄSKA ZA DZIAŁALNOŚĆ PRZE] 
CIW PAŃSTWU. 


iw y Kraków, 9-grudnia. robofnikom zarobków, ponieważ 
Z Kałowie donoszą: Władze wojewódz wództwo skonfiskowało gotówkę naf 
kie wydaliły z terytorium Polski general- czet podatku majątkowego. Ogłoszd 
nego dyrektora kopalń hrabiego Henckel to zarządził generalny dyrektor SZ 
Donnersmarka Szułtza z Kartuszowa pod Wydalenie wywołało wielki popłoch wi 
Tarnowskiemi Górami w ciągu 24 godzin. Jach niemieckich aa Śląsku. Również: 
Nastąpiło to w związku z ogłoszeniem na stał wydalony z Polski obywatel niemie 
kopalniach hrabiego Henckel Donnersmar kì Czekalla, sekretarz urzędu leśn 
ka na dzień przed wyborami gmimiemi na 
Śląsku, że generalna dyrekcja nie wypłaci 


Podpisanie umowy emigr. 


Agencja telegraficzna „Express™ 
l Berlin, 9 grudnia. 

Dzisfaj o godzinie 5-ej po południu pod 
pisana zostala w. niemieckiem minister- 
stwie spraw zagranicznych umowa prowl 
zoryczna emigracyjna polsko-niemiecka 
na rok 1926/27. Umowa ta, która doszła 
do skutku, po przezwyciężeniu całego 
szeregu wielkich trudności w sprawie To- 
botników polskich rolnych asi>**7 < od 


| 
p 


rw 


kańcu za agitację antypaństwową. 


między Polską a Niemcali 


lat kilkunastu w Niemczech, zawiera” 
niosłe postanowienia, regulujące po 
stosunki emigracyjne w Niemczech nm 
ły przyszły rok. W szczególności pos 
wiewia dotyczą przejazdu, kosztów, Wa 
pieczenia społecznego í t. d. Umowa 
na będzie podstawą do rokowań dla ad 
nitywnej konwencji emieracyjnej poi 

niemieckiej, która rozpocznie się w oH 
czniu 1927 roku | 
N 


biego Henckel Dornersmarka w Cwi 


s .. EG 
b policji, żefj 


} Łódź, 9 grudnia, 
~ łe społeczeństwo polskie jest do głę- 
dotknięte  nielojalnem: stanowiskiem 
niemieckich wzgledem robotników 
. kich, dawniej w Niemczech osiadłych. 
nia rządu niemieckiego me są wy 
hue rzeczywistą potrzeba gospodar- 
państwa, które, jak powszechnie już 
| wiadomo, nie może sle obyć bez 
skich rąk roboczych (bez naszych ro- 
ików rolnych zbiory w Niemczech by- 
, W znacznie utrudnione, a w wielu wy- 
ikach, jak np. zbiór buraków, wprost 
możliwe), lecz względami politycznie- 
które z jednej strony mają ma celi! za- 
© Henie naszemu rynkowi pracy, Z dru- 
|-- wygranie pewnego atutu nacionali- 
mego w polityce wewnetrznej Nie- 
to prawdziwe stanowisko rządu, któ- 
imo pozorów polcojowości, zgodnych 
z duchem Locarno i głoszonych na 
śnie Ligi Narodów, nie umie zdobyć się 
zmianę taztyki w stosunkach z najbiiż- 
Eo sąsiadem. Ze strony Polski 
je się dobrą wolę i czyni się wszel- 
| wysiłki w kierunku unormowania 
półżycia z Niemcami, na zasadzie wspól 
mh interesów gospodarczych. Dowo- 
itego są zarządzenia, wstrzymujące 
tie optantów i szereg daleko idą- 
h ustępstw, poczynionych w trakcie ro 
$ emigracyjnych polsko - niemiec- 
l. Przebieg tych rokowań jest nastę- 
icy: W wyniku petraktacyj, do których 


. wW e w 2 e m 


w i 


ystąpiono w roku 1925, zawarte zosta< 


pisko - niemieckie prowizorium ze sty- 
1926 roku, regulużące ruch sezonowy 
Mników na rok 1926. i 
ząadowi polskiemu szło w niem o ule- 
zowatie dotychczasowej nielegalne- 
ruchu robotników sezonowych, rząd 
niemiecki zyskiwał możność dokony- 
ima selekcyj najbardziej mu odpowiada- 
materiału robotniczego. 
Przystępując we wrześniu r. b. na ng- 
do rokowań emigracyjmych dążyła de- 
Beja polską do Osiągtięcia porczimie- 
w nastepigących kwestiach: 1) usta- 
je typu kontraktu, 2) systeru technicz- 
przeprowadzenia rekrutacji, 3) wy- 
tości kontyngentu robotników na rok 
zk 4) kompletnego zikwidowama 
fw rentowych dla robotników polskich 
przeszłość i zabezpieczenie ich na przy= 
OŚĆ, 

e strony niemieckiej wybiiała sie na 
iwszy plan dążność do uzyskania zgo- 
(rządu nofskiego na przyjęcie kilkudzie- 
Klu tysięcy dawniej osiadłych polskich 

ików rolnych t, zw. „Dauerarbelter” 
fód których znajduja się także ludzie, 
$ p” do Niemiec przed wojną Świato- 


Delegacja Polski, wyraztwszy zasadni- 
p na stopniowe przyjęcie robot- 
bw rolnych, dawniej osiadłych, wysit- 
la żądanie ograniczenia liczby majacych 
wrócić osób do 36 tysięcy, wyzstaczając 
isokres do przeprowadzenia tej likwida- 
|na 10 lat, 
Za powyższą zasadniczą koncesję za- 
tą delegacia Polski pewnych ustępstw 
0 Istrony rządu niemieckiego w płaszczy 
- le potrzeb socjalnych robotników rol- 
a PL 
= Spór toczy się również co do ilości ro- 
ników mażących powrócić do Polski już 
r b. na co niemiecką delegacia kładła 
|, Siki nacisk, wyswwając początkowo ża- 
lie przyjęcia w roku bież, przez Polskę 
lysięcy robotników. 
Głównem dążesiem delegacji polskiej 
o © udzielenie iak naijwydatniejszej ech- 
'- My tej kategorii polskich robotników, — 
€ $rzy przybyli do Niemiec w latach daw- 
„ szych, ostedlili się tam przed wojną i 
_ llczas wOjny, niejednokrotnie pożenili 
iz Niemkami, którym więc trudno by- 


) - 
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toby zmienić miejsce pobytu I powrócić 
do kraju ojczystego. Z tego względu u- 
znała delegacja Polski za możliwe podwyż 
szyć pierwotną naszą liczbę osób, przezna 
czonych do powrotu z 6 do 8 tysięcy, ti- 
stalając rówitocześnie kontyngent powra- 
cających do Polski robotników w wyst- 
kości maximum 42 tysięcy, wszystko jed- 


-nak pod wyraźnym warunkiem, że powrót 


ten będzie rozłożony conajmniej na lat 7, 
oraz, że z liczby 8 tysięcy ,powracajacych 
tego roku robotników będą wyłączone 4 


LĄ 


ŚWITY POLITYCZNE. 


eryKa a naród. 


PEN: 3 


następujące kategorie: 1) robotnicy polscy 
którzy przybyli do Niemiec między 1914— 
1918, 2) robotnicy pobierają rentę, 3) ro- 
botnicy żonaci z Niemkami, lub posiadają- 
cy większa ilość dzieci, 4) robotnicy, po- 
chodzący z Poznańskiego i Pomorza, 


Stwierdzić trzeba, że stanowisko nie- 
mieckio nie było lotalie, gdyż w trakcie to 
czących się rokowań władze niemieckie 
wywierały nacisk na pracodawców w kie- 


runku masowego wydalania polskich ro- 


botników rolnych, Deleracia polska przez 


ISKO. 


cały czas rokowań okazywała dążność do 
osiągnięcia porozumienia, alccentując ted- 
nak, że a ile dołdzię da masowego napty- 
wi robotników polskich na granicę — 
zmusi to rząd polski do zastosowania Od- 
wetu w stosunku do obywateli niemięc- 
kich, przebywających w Polsce. 

Rokowania na podstawach powyżej o: 
pisanych toczą się w Berlinie i nie dopre- 
wadziły dotychczas do pożądanych wyni 
ków tylko z powodu Niemiec. 


e; 


Problem narodowościowy za Oceanem. 


Jakie stanowisko zajinuje w Ameryce 
to, co nazywamy pojęciem, ideałem naro- 
dowym? 

Ameryka zna wolność, ale w innej postaci 
niż wolność narodowa, iak my ią sobie wy 
obrażamy. Jest to walność negatywna, nie 
pozytywna. A więc! Każdy ma, naprzykł. 
swobodę wyrażania się w tym języku, w 
jakim chce — nikt mu tego nie zabrania. 
Ale nie wynika z tego, aby każdy otrzy- 
mał odpowiedź na swe zapytanie, wygło- 

szone we własnym języku. Niema prawa 
żądać od sądów i urzędów wysłuchania 


"go, rozpatrzenia jego sprawy, jeżeli zwró- 


ci się do nich nie w języku angielskim, 

W Kanadzie istniał przed wojną zwy- 
czaj dodawania w szkole każdego dnia 
półgodzinnego wykładu, poświęconego 
nauce języka uczniów obcej narodowości, 
znajdujacych się w danej klasie. Od czasu 
wojny światowej zwyczaj ten został znie- 
sioity. 

Kwestię, problematy, zatargi narodo- 
wościowe w ich formie i postaci europej- 


skiej są w Ameryce wogóle niezrozumia- 


łe. Predominacja narodowości amery- 
kańskiej jest tam tak zupełna, że przyna- 
leżność państwowa i narodowość wydają 
się pojęciem jednolitem. 


Naiciekawszem w Stanach Zjednoczo- 
mych zjawiskiem jest bezwątpienia proces 
powstawania narodu, stapiania się w jed- 
ną całość najrozmaitszych odłamów naro- 
dowościowych, których różnice językówe 
i kulturalne znikają stopniowo 1 prze- 
kształcają się w cechy amerykańnizmu. 
Tak się dziele z Niemcami, Włochami, 
Norwegami, Węgrami etc., którzy włada- 
ją jeszcze częściowo swym językiem ro- 
dowitym, lecz przestali już być Niemcami, 
Węgrami, Norwegami etc., a są Amiery- 
kanami. 

Powstaje pytanie, czy proces ten bę- 
dzie trwał tak samo w przyszłości. Wy- 
daje mi się, że obostrzenia stosowane wo- 
bec emigracji europejskiej w Stanach Zje- 
dnoczonych wynikają z przeświadczenia 
Amerykanów o trudnościach, z iakiemi 
spotka się w najbliższej przyszłości pro- 
ces asymilacyjny. Przeto działają oni 0- 
becnie wbrew interesom własnego prze- 
mysłu, hamując dopływ świeżych mas €- 
migranckich w celu przyśpieszenia akcji 
asymilacyjnej, odbywającej się w łonie 0- 
Siadłych już w Stanach odłamów emi- 
granckich. 


Istotnie, obecni emigranci różnią się 
znacznie od typu emigrantów zaoceanicz- 
nych z przed pół wieku. Ich świadomość 
marodowa jest silniejsza, przywiązanie do 
ojczyzny większe, łączność z macierzą 
frwalsza. 


Pozatem Amerykanie oceniają obecnie 
emigrantów pod kątem widzenia ich zdol- 
ności do asymilowania się í wynarada- 
wiania. Najmniej pożadanym pod tym 
względem żywiołem są Włosi, którzy w 
wielu miastach stworzyli swe własne, od- 
rębne dzielnice i którzy odznaczają się 
bardzo mocnem poczuciem swej odręb- 
ności narodowej. 

W Kanadzie znajduje się sporo Niemi- 
ców. CÍ, którzy mieszkają w większych 
osadach, zdołali jeszcze zachować swą 
odrębeość, naogół jednak proces asymila- 
cji postępuje naprzód. R 


Reasumujac wszystkie wrażenia Wy- 
wiezione z Ameryki, o ile chodzi o kwe- 
stię narodowościową, dochodzę do wnio- 
sku, iż tam rzeczywiście powstaje nowy 
świat, zupełnie inny od naszego. Powin- 


niśmy dobrze o tem pamiętać, aby móc 
zrozumieć wszystko, co się tam dzieje. 
Ks. dr. Ignacy Seipel 
Kanclerz Austrii. 
Copyright by „Kurier Łódzki”. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


ROSYJSKO - NIEMIECKI PRZEMYSŁ 


WOJENNY, 


Na zarzut „Manchester Guardian" -w 
przedmiocie powstania i dalszego popie- 
rania przez Niemcy przemysłu wojennego 


niemiecko - rosyjskiego, czego dowodem 
jest budowanie samolotów w Rosi przez 
f Junkersa „Berliner Tageblatt (6 b. m.) 
odpowiada... przyznaniem się do tego: 
„Wiadomość, opublikowaną przez 
chester Guardlan* i powtórzona przez „Vor- 
waerst” jest w wielkiej części prawdziwa... 
Tak naprz. poszedł Fokker (aeroplany bojowe) 
do Honlandji, Dornier (hidroplany bojowe). do 
Pizy. Mogło się to stać, gdyż to nie przeczy- 
ło traktatowi wersalskiemu, który zabrania 
wywozu materjałów wojennych, ale nie zabra- 
nia „wywędrowania” niemieckiego przemysłu 
do innych krajów”. 


POLEMIKA Z POSŁEM MIECZ, NIE- 
DZIAŁKOWSKIM, 
Popieranieę przez p. Niedziałkowskiego 


fezy, że należy zakazać wywozu zbóża 
zagranicę, znalazło sprzeciw w „Epoce”. 


Adros w „Epoce* (9 b. m.) pisze: 

„Pan M. N. jest natomiast zdania, że w fia- 
szych warunkach zakaz wywozu zboża Spor 
woduje zniżkę cen; nam się wydaje, że teza 
ła jest fałszywa, gdyż niemożliwe jest, aby 
niezmiernie nikła ilość zboża wywiezionego w 
ostatnich czasach mogła decydująco wpłynąć 
na poziom cen w kraju Poziom ten zależy 
przedewszystkiem od wewnętrztiej podaży i 
wewnętrzneżo popytu, a zwłaszcza od pewnej 
stałej tendencji wyrównywania cem produk- 
tów rolniczych w stosunku do zagranicy i w 
stosunku do cen przemysłowych. W tych wa- 
rutikach zakaz wywozu zboża mógłby łatwo 
stać się typowem zarządzeniem, wydanem dla 
celów politycznych, nie dającem żadnych po- 
zytywnych rezultatów, a wprowadzającem do 
naszej polityki gospodarczej zawsze niezmier- 
nie szkodliwy czynnik niepewności i dowołno- 
ści. 

Ponowne, sztuczne obuiżenie cen produk- 
tów rolniczych stworzyłoby na nowo stan rze- 
czy, któryby istniał do lata r. b, w którym 
koszty utrzymania byłyby niskie, a przeszło 
jedna trzecia część robotników byłaby bez 
pracy.“ 


„Warszawianka“ (Wł. Wydżga) dała 


obszerną krytykę książki p. Niedziałkow- 
skiego p. t „Teorja i Praktyka Socjaliz- 
mu, skąd podajemy ciekawe fragmenty: 


„Krótka rozprawia stę dalej autor z dykta- 
turą proletariatu, bo istotnie nie trzeba długiego 
dowodzenia, że samo to pojęcie stanowi con- 
tradietio in adiecto. Pojęcie dyktatury zawie- 
ra w sobie pierwiastek silnej i sprężystej wła- 
dzy i stoi 'w zasadniczej sprzeczności z poję- 
ciem sprawowania jej przez ciało tak rozległe 


„Man 


i płynne, jak proletarjat. To też dyktaturę pro- 
letarjatu nazywa autor „mitem społecznym, 
a hasło jej mieziszczalną „utopią. Wreszcie 
ma zakończenie rozdziału trzeciego daje autor 
wyraz stanówczemu potępienia demagogii, ja- 
ko metody walki politycznej i społecznej. 
Szkoda, że autor nie poszedł tą drogą dalej. 
że nie poddał równie bezstronnie i równie z 
życiowego punktu widzenia uiętej krytyce i 
pozostałych dogmatów socjalizmu. Niewiele 


ich już pozostało, właściwie dwa: nadwyżka 
pracy z wypływającą z niej walką klasową a 
upaństwowienie wywtórczości oraż sam: po- 
dział społeczeństwa na klasy. Autor nie po- 
dejmuje ich badania. 

Bo gdzież się podziała nadwyżka pracy, ta 
strawa z krwi i potu robotnika, którą się tuczy 
nieludzki przedsiębiorca, gdzie się podziała tam, 
gdzie, jak w Rosji Sowieckiej, przedsiębiorcę 
jednym zamachem usunięto radykalnie, pozo- 
stawiając robotnikom cały, niczem nieuszczu- 
plony owoc ich pracy. Przecież nadwyżka 
pracy nie mogła być drobnostką. 

Nie sądzę, aby robotnik, stający w szere- 
gach tej walki, wyobraża? ją sobie mniejszą, 
aniżeli drugie tyle dotychczasowego zarobku. 
A tymczasem w Rosji Sowieckiej nie starczy- 
ło jej nawet na zrównoważenie strat, wywoła- 
nych kryzysem powojennym i wstrząśnienia- 
mi oraz błędami lekkomyślnego przewrotu, za- 
robek bowiem robotnika, jak donoszą pisma 
sowieckie, dziś jeszcze nie osiągnął osiemdzie* 
sięciu procent przedwojennego. A gdzież się 
podziewa nadwyżka pracy w przedsiębiorstwie 
bankrutującem, a więc nie dającem zysków 
właścicielowi, gdy w tym samym czasie inne 
podobne przedsiębiorstwo opłaca się właścicie- 
lowi sowicie? 

Kto wie, czy zastanowiwszy się nad tem 
zagadnieniem życia, autor nie musiałby dojść 
do wiiósku, który możnaby wyrazić: 

— Nadwyżka pracy jest równym mitem 
społecznym. Wogóle jej niema poza wypad- 
kami zwykłego wyzyskit w czasach zupełnej 
samowoli w stosunku pracy nigdy nie było. 
Istnieje zaś tylko nadwyżka dochodu, która 
wytwarza nie robotnik, ale indywidualnie sam 
przedsiębiorca swoią washa pracą organiza- 
cyjną, swoim talentem i doświadczeniem. Tyl- 
ko naturalna, niczem nie hamowana selekcii 
ludzi, połączona z pierwiastkami osobistego 
ryzyka właściwych ludzi na właściwych miej- 
scach, jako kierowników przedsiębiorstw po- 
stawić jest w stanie. Zatem wraz z usunię: 
ciem przedsiębiorcy znika bez żadnej korzy- 
ści dla robotników produkowana przez nłege 
nadwyżka dochodu.“ 


Dopiepaltie Chrześdijaśs” 
Hale Qiie Kaślluszki 73 


Wszystko dostać tam można. 
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KURIER ŁÓDZKI“. — 
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10 dni alba 


kJ o 
U kresu krwawej rewolucji. 
Epilog dramatu, Przyczyny powstania Mirydytów. Główni bohaterowie. Achmed beg Zogu, 


najmłodszy dyktator świata. 


sę Biatogród, w grudniu. 

w) 10 dni trwało powstanie albańskich 
Mirydytów i ich walka o Skadar. Powsta- 
mie mie jest jeszcze dotychczas definityw- 
nie zlikwidowane, jednakże o  jakimkoł- 
wiek, poważniejszem niebezpieczeństwie 
dia rządu Achmeda beg Zogu nie może 
już być mowy. 

Według oficialnych komunikatów po- 
wstańcy wyparci zostali w góry, gdzie 
prawdopodobnie pozostaną w ukry- 
ciu przez całą zimę. Na wiosnę: dojdzie 
jeszcze, być może do drobnych potyczek, 
które będą jednak już tylko zwykłym e- 
pilogiem nieudanej rewolucji. Jeszcze kil- 
ku zabitych i kilkudziesięciu rannych, a 
krwawy ten dramat definitywnie będzie 
skończony. 

Trzeba przyztać, że ostatnia rewolu- 
cia albańska była nader krwawa. Albania 
przyzwyczajona była dotychczas do re- 
wolucyj, które pociągały za sobą nie wię- 
ceiiak 10 ofiar. Nie inaczej rzecz się mia- 
łą i w roku 1024, kiedy to obecny władca 
Albanii, Achmed ber Zogu, dokonał zama- 
chu stanu, obalając dotychczasowego dyk- 
łatora Fan Noliego. Tym razem jednak 
chodziło o powstanie na wyższą skalę, 


gdyż, jak z oficialnych komunikatów wy-_ 


nika, iuż w pierwszych bitwach pod Ska- 
darem padło ponad 60 osób. 

Głównymi bohaterami ostatniego dra- 
matu albańskiego, były następujące 0S0- 
by: Achmed beg Zogu, młody, bo zaled- 
wie 30 lat liczący szlachcic mahometań- 
ski, dzisiejszy dyktator Albanii, dalej Loro 
Caka, sędziwy mich katolicki į wódz du- 
chowy szczepu Mirydytów, którzy prze- 
ciwko Achmedowi beer Zocu powstali. 

W komunikatach oficialnych nazwisko 
don Loro Caka, wymieniane było tylko w 
pierwszych dniach, co zdaje się wskazy- 
wać na to, że widząc niepowodzenie swe- 
go przedsięwzięcia, don Loro Caka bądź 
to wyjechał zagranice, bądź też wraz z ii- 
nymi powstańcami udał się w góry. Tak, 
czy inaczej, faktem jest niezbitym, że doń 
Loro Caka wcześniej czy później powró- 
ci na widownię polityczną. 

Trzecim bohaterem dramatu albańskie- 
go był były dyktator, poprzednik Achme- 
da beg Zogu, Fan Noli. Obałony w roku 
1924 przez Achmeda bee Zogu, Fan Noli 
zmuszony był opuścić swą ojczyznę, uda- 
jąc ste do Włoch. Osiadł w mieście Za- 
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GUY DE TERAM 


Anatol, kozioł ofiarny. 


Wielki magazyn blawatny w centrum 
Paryża. 

Pani Rondudu. młoda, wysmukla mę- 
żatka z chłopięcą fryzurą, karminowemi 
wargami i żywych. roztargnionych O- 
czach, jest bardzo a bardzo wzburzona i 
podniecona. Odwołuje się do całego Ko- 
biecego świata: czy to jest dopuszczalne, 
aby w takim dużym sklepie szukać czegoś 
nadaremnie P.... 

Otóż Madame Rondudu napróżno żą- 
dała takiego materjału, o jakim przyjaciół- 
ka jednej z jej przyjaciółek na pewnym 
jour-fixe'je opowiadała jednej ze swych 
przyjaciólek. 

Nażwy odnośnego produktu tkackiego 
M-me Rondudu zapomniała coprawda i 
chodziło o wzorzysty wełniany materiał 
z jedwabnym szlakiem, przetykany baweł 
niana nitlcą. 

Nie do uwierzenia, aby czegoś podobne 
go nie można było znaleźć w sklepie! A 
jednak i sprzedawczyni żądaniu damy nie 
mogła zadośćuczynić! 

Są na świecie niewiarogodne rzeczy! 

Madame Rondudu odsunęła z pogardą 
oereandynę, jakonett i vigogne. 

— Nie!... nie! Nie to! 

Jak wytłumaczyć młodej damie, że sa 
ma mie wie, czego chce? 

Szef oddziału od kilku chwil śledził tę 
scenę, a kiedy głos klijentki podniósł się 
nieco, podchodzi do niej: 

— Pani sobie życzy?... — pyta uprzej 
mie. 

— Nie mogę sobie przypomnieć na- 
zwy materiału — brzmi odpowiedź zde- 
nerwowanej pani, — ale to dziwne, że pa- 
| powie go nie macie! 


darze (Zara) na wybrzeżu dalmatyńskiem. 
utrzymmijąc stały kontakt ze swymi zwo- 
lennikami w Albanii. W zeszłym roku 
Fan Noli odbył podróż do Ameryki, a przy 
tej okazii pisma nowojorskie zamieściły o 
nim cały szereg dość pikantnych historyi 
miłosnych — a ani jednej wzmianki poli- 
tyczrej. 

Korespondent „„Vossische Zejtung* — 
który na mieiscu miał okazję śledzić prze- 
bieg powstania albańskiego, wyraża po- 
glad; że o sprawach albańskich nie decy- 
duje się „w górach Mirydyckich*, lecz w 


NOW 


Na Oceanie Spokojnym zdała od lądu 
stałego 1 od większych archipelagów leżą 
dwie wysepki pochodzenia wulkaniczne 
go, Norfolk i Pithcairn. : 

Przed niedawnym czasem ia wyspy 
te wdała się ekspedycja ametykańskich i 
ausiraliiskich etuografów celem doktadne- 
go zbadania ludności tych wysp, zasługu- 
iaca bezsprzecznie na baczniejszą uwagę. 
Ludrość obu wysp nie należy do żadnej 
ze znanych ras, stanowiąc raczej wlasna 
rasę. powstałą prawwdopodobnie na sku- 
tek skrzyżowania się rasy anglosaskTcj z 
Maorysami. Mieszkańcy wysp Norfolk i 
Pithcairn odznaczają się wielkim wzro- 
stem i potężną budową ciała. Rysy ich 
twarzy zbliżone sa do typu aryiskiego, wy 
kazując jednocześnie pewne cechv innych 
TaS. 

Ciekawa jest historia odkrycia obu 
wspomnianych wysp. W r. 1877 udał się 
z Anglii na Ocean Spokojny trójmaszto- 
wiec „Boimty”, należący do. angielskiej 
floty wojenne. Okret ten, którego komen 
dantem był kapitan Bligh, kierował się ku 
wyspom Tabkiti. skąd po pewnym czasie 
odpfynąć miał ku Antyllom. 

Trzymiesięczny postój w Tahiti wpły= 
nal jednak demoralizująco na załogę akre- 
tu, która nie okazywała najmniejszej che- 
ci opuszczenia pięknej, wprost czaruiącej 
przyrody podwzrotnikowej. Z wiellcim 
trudem udało się kapitanowi Blighowi 
skłonić marynarzy do powrotu na okręt. 
W dalszą drogę. wyruszomo w warunkach 


— Rzeczywiście, bardzo dziwne, sza- 
nowna pant — potwierdził szef oddziału. 
Niemożliwe — ośmiellibym się nawet npo- 
wiedzieć! Właściwie mówiąc, wiem do- 
skonale o co pani chodzi; w zeszły ponie- 
działek otrzymaliśmy pięć sztuk tego to- 
wani. Ale popyt był tax wielki, że już 
wszystko wyprzedane. Nie mogę jednak 
zrozimieć, dlaczego nie mamy drugiej par 
tii? Wyjaśnimy to natychmiast! 

Zwrócił się do sprzedawczyni: 

— Panno Lizo, proszę zawołać pana 
Anatola! 

Twarz M-me Rondudu rozchmurzyła 
SIĘ. 

Wiłaściwie mówiac, nie zależało jej 
znów tak dalece na tym materjale, ale po- 
nieważ go brakowało iv sklepie, chciała 
go mieć za wszelka cenę. ż 

Teraz, kiedy dokładano starań, aby ią 
zadowolnić, zastanawiała się nad tem na 
co jej taki właśnie materjał może być po- 
trzebny? 

Sprzedawczyni tymczasem powróciła. 
Za nią drobnym kroczkiem dreptał mały, 
szczupły meżczyzna o biond zaroście, 
cierpfacym wyrazie młodei, wynędzniałej 
twarzy, zapadłej piersi i niespokojnym 
Wzroku. 

Stanął i zgarbiwszy się jakgdyby w 0- 
czekiwaniu cięgów czekał w milczeniu. 

— Panie Anatolu — zwrócił się doń 
surowo szef oddziału — co to ma zma- 
czyć? Niema towaru, którego pani sobie 
życzy? 

Pyłającym wzrokiem spojrzał na panią 


* Rondudu. 


— Jaka nazwa materiału? 

— Zapomniałam — odparła cicho pani 
Rotrdudu, nieco zmieszata. 

— Rzecz nienojęta! — oburzał się da- 
lej szef oddziału — Fan za to odpowiada, 
panie Anatofu... Pan nie obstałował ao- 
wego transportu!... 

Pan Anatol słuchał pokornie w. milcze- 
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Obce wpływy i skutki 
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rudnia 1326 roki, 


stałych przewrotów. 


Bfałogrodzie, w Wiedniu, w Dubrowniku 
iw Bar. Mirydyci samí małą jedynie po- 
kazać, czy wystarczy im złoto, jakie na 
rewolucję otrzymano. Ostatnie powstanie 
nie powiodło się tylko dlatego, że rząd 
Achmeda beg Zogu był w stanie płacić 
swym żołnierzom większy żołd, niż czy- 
nić to mógłby rząd przyszły. Czy jednak 
Achmed beg Zogu zawsze będzie mógł 
tak dobrze płacić, jest rzeczą niewiado- 
mą. Zależy to jedynie 6d dobrej wol za- 
granicznych przyjaciół cbu rządów albań- 
skich. 


nader niepomyśluych, gdyż załoga okrę- 
tu bardzo niechętnie wykonywała rozka- 
zy zwiefzchników. Od pierwszej chwili 
zachodziło nfebezpiegzeństwo otwartego 
buntu: ze strony zdemoralizowanych ma- 
rynarzy. W drodze część załogi istotnie 
zbuntowała się 1 przy pierwszej nastre- 
czającej się kn temu okazii pod przewod- 
nictwem sternika Fletchera opuściła sta- 
tek, Na małej todzi ratunkowej zbuńtowa 
ni marynarze skierowali się ku brzegom 
lądu, jednakże już wkrótce na skutek bu- 
rzy stracili arientacię. Po kilkudniowym 
bląkaniu się po morzu marynafze przy- 
bili do brzegu skalistej jakiejś wyspy. 
Była to wyspa Pithcalrn. Widząc jednak, 
iż życie na wyspie tei nie byłoby bardzo 
wygodkie, marynarze postanowili po kil- 
kudniowym tu pobycie udać się w dalszą 
drogę. Przed odjazdem porwali jednak 
kilka ładnych kobiet tubylczych. z które- 
mi pożeglowali w Kkierinku północnym. 
Po kilku dniach przybili do brzegów wy- 
spy Norfolk. Tutaj wylądowali i rozpo- 
ezeli nowe życie. Na tle erotycznem do- 
szło jednak wkrótce. między nowymi oby- 
watetami wyspy do poważnych zatargów, 
anawet mordów. Po pewnym czasie ma- 
rynarże dosłownie się wymordowali, a 
przy życiu pozostał jedynie ich przywód- 
ca Fletcher. Niebył tu jednak sam: wraz 
z mim pozostało bowiem na wyspie 12 po- 
rwarych Maorysek i spora gromada dzie- 
ci własnych i zmarłych towarzyszy. Flet- 
cherówi nie pozostawało teraz nic innego 
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niu, nie probując nawet się bronić... Natu- 
ramie że to jego wina... Przyznaje... Wi- 
na nie do darowania... 

— Jestem tym razem ostatecznie zmu= 
szony wymówić panu mięjsce, 

Madame Rondudu przejęta litością — 
występuje w roli pośredniczki: 

— Ja pana proszę, niech pan tego mio- 
dego człowieka nie wydała dla takiej drob 
nostki! 

— Nie można inaczej, szanowna pani! 
Musimy dbać o nasze Klientki! Być na 
ich usługi! Jest to naczelną zasadą fir- 
my! 

— Nie, panie! 
jest niezbednie potrzebny. 
ka. Ponelina mi wysiśrczy. 

Oblicze szefa wypogodziłio się zupeł- 
mie. 

— Skoro bani się za nim wstawia — 
mówił ulesłym tonem — nie ośmieliibym 
się odmówić jej! Ale żeby mi się więcej 
coś podobnego nie zdarzyło! — dodał, 
zwracając się w stronę Anatola, który 
obrzuciwszy Swą dobrodziejkę. wdzięcz- 
nem spojrzeniem, znikł w głębi magazy- 
it. 

— Panto Lizo — padł rozkaz szefa 
oddziału — proszę pani pokazać popeli- 
nę! 

Ponieważ jednak Madame Rómdudu 
mista w domu 10 metrów popeliny z któ- 
ra nie wiedziała co zrobić, poszła do od- 
działu perfimtn, namyślając się po drodze, 
czy kupić fłolki?.. czy też.. rezedę?P... 
może heliotrop?.. albo mieszany zapach 
w pięknie szłffowanym ilakonie ? 

Źwiekała, gdyż prawdę mówiąc nie 
poirzebowała perfum. 

Wiem usłyszała rozmowe: 

— Szanowna pani ma słuszność! — 
mówił gmiewny głos — to rzeczywiście 
zadziwiające! Pani raczy wybaczyć! W 
ciągu tygodnia sprzedaliśmy z górą ty- 
Siąc iłakonów „Mego pocałunku na twem 


Mnie ten materiał nie 
To drobnost- 


. przypuszczać, by była to praca zbyt 


+ mieszkańcy 


Takie jest zapatrywanie dzieny 
niemieckiego, a stwierdzić należy | 
jest ono zupełnie bezpodstawne. Ai 
w cłacu 12 lat swej samodzielności 
stale przedmiotem gry dypiomatyczą 
strony wielkich mocarstw i państęd 
kańskich. Í 

Czeste przewroty w kraji spn 
iż w zagranicznej polityce baii 
brak jest jakiekolwiek ciągłości, as 
wewnętrzny kraju odbywa się wigj 
bardzo. powolnem. a 

Naród albański, któremu ponadd 
skutek ciągłych niepokojów. słalegj 
niebezpieczeństwo utraty swej niej 
głości, zaniedbał w zupełności § 
wój kulturalny, a pod względem 
darczym wysoce uzależnił się od gą 
ckolicznych. Stłamione w tych W 
powstanie Mirydytów jest jednem 
ziawiak, które wespół z imemi wy 
nam) lat ostatnich tworza ponurą lg 
tego krdh, przez wieki całe wala 
z otaczającemi go wrogami. 
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do wyboru, jak stać się patriarchą | 
go rodu. Poświęcił się więć wycho 
liczgego potomstwa, pracując p 
nad utrzymaniem catego rodu. Niem 


pań pp mk mA PA Mia 


d ra 


ciężka, bowiem w błogosiawionymił 
cie Norfolku ziemia bez nakładu prag 
ja wszystko, co człowiekowi poti 
jest do życia. 
Po śmierci Fleichera potomstwóg 
pozostało na wyspie. a powiększają 
automatycznie, z czasem przeistaczy 
w mały narodzik. Część narodu te 
emigrowała później na wyspę Pithca 
Ewosrafowie amerykańscy stwierdaj 
obu wysp okazują dużo 
dzonej iaielicencii, a obyczaje mają 
dńe i proste. Zarzad wysp sprawuj 
administracyjna. składająca się z i 
wybitniejszych członków narodu zi 
nikiem angielskim, mianowacym i 
gubernatora Nowej Zelandii, na czą 
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sercu“. Zapas się wyczerpał. Pm 
śmy byli jednakże sprowadzić nowy 
sport... Zbkadam natychmiast tę spui 
Panno Emmo, proszę zawołać para! 
tola! | 

I Anatol przyszedł... : 

M-me Rondudu słyszała, jak sz 
działu perfum palił kazanie na temati 
szałości, grożąc niezwłocznem ww 
niem... t. 

Klientka zaś nie chcąc aby biedi 
rzędnik z iej przyczyűy stracił pó 
vyrai gotowość nabycia innego 8 i 
chu. 

Madame Rondudu zrozumiała i wi 
ła szybko z magazynu, oburzona koi 
kiórą i z nią odegrano. 

Jak na dachach są piorunochrośy 
zabezpieczenia domów od piorunóf 
istnieją w magazynach nieszczęśliw 
rzędnicy, których zadanie polegą nal 
aby nerwowe wzburzenia klientów 
na swe barki. i 

Taki turzędniczyna jest kozłem ú 
nym. Odpowiada za wszystkie pr 
ny.. Wędraję od oddziału do oddz 
Słucha wymówek. gróźb... Ani prot 
je, ani się broni... Gra sumiennie sii 
rolę... a 

Nic więcej od niego nie żądają za Si 
mną gaže. którą nm płacą... = 

Madame Rondudu wróciła do dom 
iiezbyt różowym humorze. A 

Czy cokolwiek skorzystała z tel 
lej nautczki? | 

Absolutnie nic! K 

Gotowa przy pierwszej okazji p 
16 zakpić z siebie w podobny sposóli 

Nieraz jeszcze pozbędą się jej ZA 
zynu dzięki takiei sztuczce, która t. 
tvkuje się po sklepach codziennie. |. 

Tłum, Jokó| 
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JUTRO: Damazego P. W, 
Wschód słońca 7 32. 
Zachód słońca 3 25. 
Wschód księż. 11.40 r. 
Zachód księż. 9.17 w, 
Długość dnia 9.16. 

Ubyła dnia 8.38. 


m mm (p m a 


0 OSOBISTE. 
Do okregu szkolnego łódzkiego został 
eniesiony w charakterze starszego Te- 
enta b. naczelnik oddziału ogólnego w 
| Are szkolnem lubelskiem, p. Or- 
i (p) 


PODATEK SYLWESTROWY W ŁODZI. 


Jak wiadomo co roku praktykuje się, 
ci, którzy spotykają Nowy Rok przy 
folikach restauracyjnych, ponoszą pew- 
ją ofiarę na rzecz ubogich. W związku z 
lem, jak się dowiadujemy, na jedno z naj- 
fliższych posiedzeń Rady Miejskiej zosta- 
lie wniesiony wniosek Magistratu o pobie 
fuie 15-procentowego podatku od wszy- 
stkich rachunków opłacanych w noc syl- 
westrową w restauracjach i wszelkiego 
ypu jadłodajniach z wyszynkiem alkoho- 
m (w) 
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PODZIĘKOWANIE. `^ ` 


Mec. Antoni Osuchowski, prezes Towa 
zystwa Opieki Kulturalnej nad Polakami 
mmieszkałymi zagranicą im. Adama Mic- 
fiewicza, przesłał p. prezydentowi M. Cy- 
itarskiemu pismo, w którem — imieniem 
Towarzystwa — wyraża serdeczne i go- 
łące podziękowanie za życzliwe poparcie 
przezeń akcji gwiazdkowej w formie pro 
Eray za przesyłką przez firmy łódzkie 
darów dla polskich dzieci na Śląsku Cie- 
szyńskim, w zaborze czeskim i w Gdań- 
SIA 


OWELIZACJA USTAWY EMERYTAL- 
NEJ. 1 


Dowładtjemy się, że Ministerstwo 
Skarbu opracowało nowelę do ustawy €- 
R: która ma być wkrótce wnie- 
fona do sejmu. Jednem z zasadniczych 
postanowień noweli tej jest zwolnienie e- 
merytów od uiszczenia opłaty emerytalnej 
bk również zaniechania potrącania tej 0- 

laty przy podwyższeniu poborów urzędni 
a w związku z awansem lub też uzyska- 
fem wyższego szczebla w danej kategorii 
płacy. Oprócz tego w myśl powyższej no 
welt, tym urzędnikom, którym do służby 
czynnej przyznana została pewna ilość 
kt do t zw. wysługi lat, będą mogły być 
e lata zaliczone do emerytury, jednak za 
wpłaceniem za cały okres wkładek eme- 
lyfalnych. Postanowienie to nie dotyczy 
dynie tych urzędników państwowych, 
tórzy ze służby w państwie zaborczym 
zeszli bezpośrednio do służby w pań- 
fwie. polskiem. 


Z TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ. 
Staraniem Towarzystwa Wiedzy Woj- 
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ikowej w Łodzi wygłosi w piątek, dhia ` 


h b. m. punktualnie o godz. 17 min. 30; 

Aleje Kościuszki 4, ppłk. Sztabu General- 
ego Mieczysław Ścieżyński odczyt p. t. 

Bocca w. wojennej służbie in- 

ürmacyjnej. 

pPrelezent, jeden z najwybitniejszych o0- 
icerów Sztabu Generalnego, odczytem 
m, wygłoszonym w Krakowie, podbił ca 
tamtejszą prasę i wywołał szerg cie- 
awych dyskusyl. 

Wstęp dla członków wolny, dla nieczłon 
w 50 groszy. 


| 3 PODWYŻKOWE W PRZE- 
MYŚLE. 


| 

_ Dowiadujemy się, że w naibliższych 
niach zostaje zwołane posiedzenie komi- 
- alu wykonawczego Klasowego Związku 
Brzemysłu Włókienniczego, na którem o- 
mawiana będzię sprawa ewentualnego wy 
pienia z żądaniami podwyższenia płac 
la włókniarzy. 

_ Kemttet wykońawczy uważa, że pła- 
le robotnicze w ciągu ostatnich miesięcy 
igły zniżce o 40 procent wskutek wzra- 
ślającej drożyzny. 
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w wydobywać 


Poszukiwania geologiczne w Polsce. 


Zadaniem Państwowego Instytutu 
Geologicznego w Warszawie jest — mówi 
nam dyrektor jego, prof. Morozewicz, — 
badanie struktury geologicznej Polski, a 
w szczególności dokładne zbadanie mìne- 
rałów użytecznych, skarbów kopalnych, 
zagłębi węglowych, terenów naftowych, 
złóż soli jadalnych i potasowych, rud że- 
laznych, miedzianych, „cynkowych, ofo- 
wiu, materiałów budowianych, ceramicz- 
nych it p. W tym celu P, L G. układa i 
wydaje mapy geologiczne Rzplitej, na któ 
rych ma być zobrazowania geologiczna 
budowa kraju i jego bogactwa kopalne. 

Równolegle z badaniami geologicznemi 
w ścisłem słowa znaczeniu, Instytut pro- 
wadzi badania geofizyczne. 

Polska, pod względem bogactw kopal 


nych, zajmuje jedno z naczelnych miejsc 
pomiędzy kraiami Europy. Dziś powie- 
dzięć się da, na podstawie zuanych f zba- 
danych zasebów, że przy obecnej eksploa 
tacii (okolo 36 milionów ton rocznie) wę- 
gla starczy nam na okrągłe 1.000 lat. 
Tereny naftowe stosunkowo mało jesz 
cze zbadane, dalekie są jednak od wyczer 
pania, Pokłady soli są wprost niewyczer- 
pane; Cała Polska środkowa (woj. war- 
szawskle a także poznańskie) leży na po- 
kładach soli, ukrytych w głębi, a także na 
kiikaset kilometrów wzdłuż Karpat cią- 
ana się jej warstwy, aż hen, po Rumunię. 
Rudy żelazne występują w okręgach: 
kieleckiem, radomskim, częstochowskim, 
a fakże na Śląsku; są one mało, lub śre- 
dnioproceńitowe i nie mogą stanowić pod 


Gmach szkoły podchorążych z ‘roku 1830 — (Warszawa Łazienki’, 
"skąd podchorążowie mieli iść na Belweder, 


Nowy wicewojewoda łódzki. 


ZOSTAŁ NIM P. ALEKSY RZEWSKI. ` 


Jak się dowiadujemy p. minister spraw 
wewnętrznych Składkowski podpisał no- 
minację p. Rżewskiego, b. prezydenta m. 
Łodzi a obecnego naczelnika urzędu sta- 
nu cywilnego, na stanowisko wicewoje- 
wody łódzkiego. 

Nominację powyższą otrzymał p, wo- 
jewoda Jaszczolt, który wyjechał do sto- 
licy w sprawach służbowych. 

Nowy wicewojewoda obejmuje swe 


stanowisko z dniem 1 stycznia 1927 roku, 
a do tego czasu Magistrat zamianuje no- 
wego naczelnika dla urzędu stanu cywi!- 
nego. 

Kandydatura p. Rżewskiego była już 
omawiana w ubiegłym tygodniu, a osta- 
tecznie zadecydowana została po konfe- 
rencji, jaką p. Rżewski odbył onegdaj z 
wojewodą Jaszczołtem. (b) 


Dziś rozstrzygnie sie zatarg w tramwalach. 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW K. E. Ł. PONOWNYM PRZEDMIOTEM OBRAD ZA- 
RZĄDU. 


W dniu wczorajszym delegacja związ- 
ku tramwajarzy z p. Kowalskim na czele 
przybyła do Urzędu Wojewódzkiego, ce- 
lem odbycia konferencji z p. wojewodą 
Jaszczołtem w sprawie zatargu. 

Sekretarz p. wojewody oświadczył de- 
legacji, że p. wojewoda wyjechał w spra- 
wach służbowych do Warszawy, wobec 
czego audjencja wyżnaczoita została na 
poniedziałek i wówczas zapadnie ostate- 
czna decyzia. 


Jak już donosiliśmy na skutek inter- 
wencji p. wojewody Jaszczołta wicepre- 
zes zarządu K. E. £: p. mec. Stożkowski 
obiecał, że sprawa żądań tramwajarzy bę- 
dzie jeszcze raz przedmiotem obrad za* 
rządu. 

Jak się dowiaduiemy specjalne posie- 
dzenie zarządu K. E. £. odbędziesię w di. 
dzisieiszym i zaproszony został na nie 3- 
kręgowy inspektor pracy p. Wojtkiewicz. 


e 


* 
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Zjazd okręgowych tow. rolniczych 
w Kaliszu. 
W OBRADACH WZIĘŁO UDZIAŁ 60 DELEGATÓW. 


Pod przewodnictwem prezesa rady wo 
jewódzkiej towarzystw rolniczych w Ło- 
dzi, senatora L. Pułaskiego, przy udziale 
prezesa centralnego towarzystwa rolni- 
czego, p. Fudakowskiego i stałego delega- 
ta CTR. na woj. łódzkie p. Dzierzbickiego 
oraz naczelnika wydz. Urzędu Wojewódz 
kiego w Łodzi, p. Z. Szostaka, odbył się 
dnia 7 grudnia 1926 roku ziazd sześciu ð- 
kręgowych towarzystw rolniczych, dzia- 
łających na terenie północno - zachodniej 
połowy województwa, 

Zgromadzeni w Kaliszu w liczbie oko- 
to 60 przedstawiciele towarzystw, po Wy- 
słuchaniu na przedpofudniowem posiedze- 
miu przemówienia p. Fudakowskiego, 0- 
świetlającego szereg zagadnień programo 
wych rolnictwa z dziedziny ekonomicznej 


spolecznej i organizacyjnej oraz referatu 
dyrektora Biura Pracy Społecznej, p. Mi- 
klaszewskiego, 0 zadaniach samorządu w 


zakresie popierania rolnictwa w związku 


z budżetem na 1927/28 rok powzięli uch- 
wały o charakterze wskazówek kierowni- 
czych przy normtowaniu wzajemnego sto- 
sinku organizacyj społeczno-rolniczych i 
samorządu powiatowego, względnie po- 
stulatów zorganizowanych rolników. Po- 
obiednia część zjazdu wypełniona była 2 
i pół godzinnym referat dyrektora zakła- 
du doświadczalnego ©. T. R. w Kościelcn, 
p. Baranieckiego o wynikach doświad- 
czeń kościeleckich w zastosowaniu do 
praktycznego rolnictwa i utrzymaną na 
wysokim poziomie fachowym dyskusją na 
tematy związane z tezami referatu. 


stawy dla naszego przemysłu mefalurgicz 
no-żelaznego, to też rudy żelazne sprowa 
dza się w przeważnej mierze z Krzywego, 
Rogu (w Rosii) lub ze Szwecji środkowej 
(najlepsze rudy, zawierające 65—70 i wię 
cej procent czystego żelaza). Najracjonal 
niejszem byłoby pokrycie całego naszego 
zapotrzebowania na rudy żelazne w Szwe' 
o gdzieby je można nabyć za nasz wę- 
giel. 

Rudy cynkowe, dobywane w Polsc*, 
są wysokowartościowe, ale zasobność ich. 
nie jest wielka, i gdyby się chciało niemi 
pokrywać całe nasze zapotrzebowanie, 
starczyłoby ich zaledwie na kilkanaście, 
lub 20-kilka lat. Ciagną się od Olkusza 
do Gór Tarnowskich i Bytomia. 

Ołowiu posiadamy jeszcze mniej, niż 
rud cynkowych. Dobywany w Olkuszi, 
jest wysokowartościowy, tem więcej. że 
zawiera w sobie około 0,03% srebra. Pro- 
dukcja srebra z ołowin wynosi kilkaset 
kle. rocznie, lecz w przewaźnej mierze za 
anektowało je dla siebie państwo na bì} 
lon i mcacty srebrne. 

Sole potasowe nalobficiej występują 
pod Kałuszem i w Stebniku. Produkcia ro 
czna wytmosi zaledwie około 2.000 wagi 
nów choć możnaby wyprodukować nie- 
porównarie więcej, aby pokryć wewtnę- 
trziie zapotrzebowanie. Do tak nikłej sto- 
sunkowo produkcji przyczynia się brak za 
interesowania solami potasowemi, małe 
ich zastosowanie w rolnictwie, choć kraj 
nasz jest tak wybitnie rolniczy/(włościa- 
nie niejednokrotnie nie słyszeli nawet o na 
wozach sztucznych, a posługują się niemi 
tylko większa własność rolna), a nade- 
wszystko brak t. zw. zakłądów konceńtra 
cyjnych, w którychby się oczyszczało Wy 
dobyte w stanie zanieczyszczonym sole 
potasowe 1 odstawiało w stanie gotowym 
do użytku. 

W Borysławiu, wśród gazów wydoby 
wających się z ziemi, odkryto stosunkowo 
niedawno istnienie helu (helium), z które== 
go odkrycia tak dumna była Ameryka, ' 
mimo, że dobywa go zaledwie w ilości kil’ 
ku metrów sześciennych dziennie. Hel, 
iżeiszy od powietrza (podobnie jak wa- 
dór) í niczapalny, postada bardzo donio- 
ste zastosowanie w awiatyce. Napełnia 
się nim balony sterowe i zeppeliny, za= 
miast — jak dotychczas — bardzo łatwo 
zapalnym wodorem. P. I. G. nie posiada 
niestety funduszów na dokładne zbadanie 
w jakich ilościach dobywać można hel w 
Borysławiu i tem samem oddać go na u- 
sługi naszego totnictwa wojskowego. a mo 
że i w niedalekiej przyszłości — lotnie- 
twa cywilnego. P. I. G. czeka na fundusze 
i miejmy nadzieję, że czekać zbyt długo 
nie będzie, | 


Zabawa wesoła a tania, 
Kiermasz Młodzieży Czerwo- 
nego Krzyża. 


Wyznając zasadę, że podczas ciężkich 
czasów zabawa musi być tania a wesoła, 
Czerwony Krzyż Młodzieży urządzą w 
dniach 18, 191 20 grudnia Kiermasz w sali 
Fandlowców Polskich, Piotrkowske 108. 
Cena wejścia 50 gr., dla młodzieży- 20 gr. 

Ponieważ prawie wszystkie kioski i 
eksponaty urządzone są staraniem i wła- 
sną pracą szkolnej młodzieży, jak rów- 
nież i wszystkie atrakcje: orkiestry, chó- 
ry, tańce etc. będą produkowane przez 
młodzież, zabawa będzie miła i oeliocza, 
a zakupy można zrobić taniej, niż w skle- 
pach. Cukiernia bez dodatkowego wejścia 
z cenami, które obowiązują na mieście. 

Nie watpimy, że wszyscy poprą szla: 
chetne usiłowania Młodzieży Czerwone- 
go Krzyża i tłumnie pośpieszą na jarmark, 
by zasilić jej fundusze przeznaczone dla 
ratowania zagrożonej gruźlicą dziatwy 
szkolnej. 


JUTRO! 
„NAWROT POWSZECHNY” 


(wejście z ul. Cegielnianej] 
SOBOTA, 11 listopada 1925 r. 


ŻYWY DZIENNIK 


Polskiego Klubu Artystyczaego, 
TUUT R OI 
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Najstarszy kardynał. 


Kardynał Vinzenpzo Vannuteli, jeden z najwybit- 
niejszych dyplomatów Watykanu, brat znanego 
nuncjusza papieskiego Serafina Vannuteli. obda- 
rzony kapeluszem kardynalskim jeszcze w r. 1889 
przez Papieża Leona XIII, obchodził w tych dniach 
uroczystość 90-letnich urodzin, 


NE IAES EEEE PETR TYPED EO A ETD 


SPIS MĘŻCZYZN ROCZNIKA 1906. 


W dniu 10 b. m. zgłoszenia do spisów 
mężczyzn, urodzonych w 1906 roku przyj 
mowane nie będą. 

Jutro, t. ii w sobotę, dnfa il grudnia 
r. b. na podstawie ustawy z dnia 23 maja 
1924 roku o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej do lokalu Biura Wojsko 
wo-Policyinego przy ul. Traugutta 10, w 
godzinach urzędowych od godziny 6-€i Ta 
no do 1.30 po poł. powinni się zgłosić do 
spisu mężczyźni urodzeni w 1906 roku. a 
zamieszkali w Łodzi. których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: Vi W. 

Jednocześnie Biuro Wożjskowo-Policyj 
me zwraca uwagę osobom zainteresowa- 
mym, że ci, którzy uchylają się od obowiąz 
(ku osobistego zgłoszenia się do spisów tub 
zgłaszają się z przyczyn niensprawiedli- 
wionych po terminie, ulegną w drodze ad- 
ministracyjmej karze grzywny do 500 zł. 
lub aresztowi do 6 tygodni albo obu tym 


"karom Tącznie. 


KURSY SPORTOWE NA KOSZT RZĄ- 
i DOWY. 


Tak się dowiadujemy ze sfer wojsko- 
wych, w związku z planami M. 5. Wojsk. 
co do rozbudzenia ruchu sportowego 
wśród szerokich mas ludności projektowa 
ne są przez to ministerstwo 6-tygodniowe 
sportowe kursy instruktorskie z przejaz= 
dami i utrzymaniem na koszt rządowy. 

Na kursy te, obliczone na kilkuset u- 
czestników, w okresie letnim i zimowym, 
będą mogły wysyłać swych członków 
wszystkie stowarzyszenia i kluby spprto- 
we oraz organizacie przysposobienia woj- 
skowego. | 

Równocześnie zostaną utwórzone eta- 
towe stanowiska instruktorów wychowa- 
nia fizycznego w miastach, powiatach i o- 
kręgach. Stanowiska te będą obsadzane 
stopniowo zarówno przez wojskowych, 
jak i osoby cywilne, tak, że z czasem pow 
stanie sieć instruktorska, obejmująca całe 
państwo. (p) 


ZEBRANIE STRONNICTWA PRAWICY 
NARODOWEJ W ŁODZI. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się wal- 
ne zebranie członków oddziału łódzkiego 
Prawicy Narodowej. Na posiedzeniu tem 
złożone zostanie sprawozdanie z odbyte- 
so w poniedziałek w Krakowie zjazdu, w 
którym z ramienia Łodzi udział wzięli p. 
Maurycy Poznański, dr. Bruno Biederman 
p. Robert Geyer i dr. M. Solański. Zebra- 
nie członków oddziału łódzkiego poświę- 
cone będzie również sprawie organizacji 
stronnictwa, które dzieli się obecnie na 3 
oddziały: krakowski, warszawski i łódz- 
ki. Każdy oddział ma zupełną autonomię 
wewnętrzną i finansową oraz tworzyć mó 
że komitety lokalne. Plenarne zebranie od 
działu łódzkiego wybierze 4 członków, 
którzy reprezentować będą Łódź w ra- 
dzie naczelnej stronnictwa. Wreszcie 0- 
mówiona zostanie ostatecznie sprawa 
przyciągnięcia do współpracy inteligencji 
łódzkiej. (e) 
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Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Rozbudowa portu lotniczego w Łodzi. 
MIASTO PRZEZNACZY NA TEN CEL 40 TYSIĘCY ZŁOTYCH. 


Na zaproszenie komisii radzieckiej skar 
bowo - budżetowej przybył na posiedze- 
nie prezes zarządu łódzkiego i wiceprezes 
zarządu głównego LOPP. mec. Biłyk. — 
Zreferował on obszerny program prac in- 
westycyjtych LOPP., jakie dokonane być 
mają w najbliższym czasie w Łodzi. Naj- 
pilniejszem zadaniem jest doprowadzenie 
lotniska do takiego poziomu technicznego, 
by odpowiadało ono wymogom wielkich 
linij komunikacyjnych. Tylko w ten spo- 
sób będzie mogła znaleźć się Łódź z cał- 


kowitem pominięciem Warszawy, na ol- 
brzymim szlaku powietrznym Londyn — 
Bombay (Indje). Drugiem zadaniem jest 
wyszkolenie możliwie najliczniejszych 
kadr pilotów. Po tych wywodach komisja 
skarbowo - budżetowa postanowiła wva- 
sygnować 40 tys. zł. i wstawić tę kwote 
do budżetu na rok 1927, z przeznaczeniem 
iei na cele inwestycyjne lotnictwa jv Eg- 
dzi, a to według planu wojewódzkeiego 
komitętu LOPP. (e) TZN 
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Reprezentacja kupców w Urzędzie Rozjemczym. 
MEMORJAŁ DROBNEGO KUPIECTWAw ZAKRESIE OCHRONY LOKATORÓW 


Wczoraj rano zgłosiła się do prezyden 
ta Cynarskiego specjalna delegacja drob- 
nego kupiectwa w osobach prezesa zwią- 
zku kupców detalistów B. Postleba i kie- 
rownika St. Heymana. Delegacja ta zło- 
Żyła prez. Cynarskiemu obszerny memor- 
ial, wskazując na koniecznośćć wykona- 
nia art. 14 ustawy o ochronie lokatorów. 

Artykuł ten przewiduje, że członko- 
wie urzędu rozjemczego do spraw najmu 
powoływani są przez prezesa Sądu Okrę= 
gowego na wniosek prezydenta miasta— 
Do tej pory jednak w skład tego urzędu, 
rozstrzygającego sprawy naimu, obcho- 
dzące kupców, wchodzą tylko przedsta- 
wiciele lokatorów i włacicieli nierucho- 
mości. Niezbędne się więc staie wprowa- 


dzenie do urzędu rozjemczego przedstawi- 
cieli kupiectwa. Zasadnicze rozwiązanie 
tego postulatu okazuje się niemożliwe, po- 
nieważ ławnicy wchodzą do tego urzędu 
na czas nieograniczony, a raczej na Czas 
trwania ustawy. Wobec tego prezydent 
Cynarski obiecał wprowadzić w styczniu 
do urzędu rozjemczego przedstawicieli ku 
piectwa na miejsce tych ławników, którzy 
złożyli swe mandaty. Po Nowym Roku 
odpowiedni wniosek przedstawiony zosta- 
nie prezesowi Sądu Okręgowego, do tego 
zaś czasu przedstawiciele. kupiectwa o- 
pracowują listę swych kandydatów z po- 
śród lokatorów oraz właścicieli nierucho- 
mości, (e) 
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Podziemne operacje włamywaczy. 
NIEUDANA KRADZIEŻ W FABRYCE POZNAŃSKICH. 


W dniu wczorajszym kronika policyj- 
na zanotowała nowy wypadek usiłowania 
kradzieży z włamaniem. 

Nocy ubiegłej niewykryci dotad spraw 
cy zakradli się poraz drugi w bieżącym 
roku do składów fabryki Tow. Akc. I. K. 
Poznańskiego przy ulicy Ogrodowej. Zło- 
dzieje w przypuszczałnej liczbie 4-ch ro- 
bote rozpoczęli od ulicy Drewnowskiej, 
korytem rzeki Łódki dotarli do kanału i 
tym, długości około pół kilometra dostali 
się na terytorium fabryczne. Usunąwszy 
pilnikami grubą kratę żelazną oknem wtar 
gtnęli do wnetrza magazynu. Obeznani wi- 
dać z terenem, w drewnianej ścianie, gra- 
niczącej z pakarnią, zrobili wyłom, po- 
przez który dostali się do samego składu. 
Złoczyńcy spakowali w toboły kilkadzie- 
siąt sztuk towaru, łącznej wartości około 


20 tysięcy złotych i zamierzali oddalić się, 
lecz w tejże chwili zostali spłoszeni. Je- 
den z nich, myszkując po składzie, wy- 
wrócił drabinę. Ta padając uczyniła los- 
kot, który zaalarmował pogotowie straży 
ogniowej. Kilku strażaków puściło się za 
uciekającymi, ci jednakże porzuciwszy ko 
sztowny lup, zbiegli tą samą drogą przez 
kanał. 

Powiadomiony o kradzieży Urząd Śled 
czy wszczął natychmiastowy pościg, 
lecz włamywaczy ująć nie zdołano. 

Na miejscu znaleziono obrócz porzuco= 
nego towaru, komplet narzędzi złodziej- 
skich, co świadczy, że występu dokonali 
wykwalifikowani włamywacze. Dalsze 
poszhkiwania prowadzi I brygada Urzędu 
Śledczego. 
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Nowa afera ceglana. 


aSZUSTWO PRZY BUDOWIE NOWEGO SZPITALA KASY CHORYCH. -~ 


Jak wiadomo Okręgowy Związek Kas 
Chorych, po otrzymaniu zatwierdzonych 
planów na budowę własnego gmachu, 
przystąpił do budowy szpitala. 

Zawarto umowę z trzema cegielniami, 
które przystąpiły natychmiast do zwoże- 
nia cegieł. Każdy woźnica otrzymywał po 
kwitowanie za zwiezione cegły. 

Przed paru dniami odbiorca cegieł za- 
uważył, że przedstawiony mu do podpisu 
kwit był już raz prezentowany i że na 
kwit ten wcale cegieł nie przywieziono. 


Natychmiast wszczęto dochodzenie i o- 
kazało się, że woźnice odwożą cegłę gdzie 
indziej i zgłaszają się, aby im pokwitować 
za niedostarczone transporty. 

Ponieważ manipulacje takie dekonywa 
ne były przez dłuższy czas na wielką ska 
lę Okręgowy Związek Kas Chorych skie- 
rował w dniu wczorajszym sprawę do pro 
kuratora przy Sądzie Okręgowym. (b) 


e z 
Bagnetem w piers. 
KRWAWA BÓJKA DWÓCH NOCNYCH DOZORCÓW NA TER. FABRYCZNYM. 


Ubiegłej nocy VHI komisarjat policji zo- 
stał zaalarmowany wieścią o krwawej a- 
wanturze, jaka miała miejsce na terenie 
fabryki wyrobów wełnianych i bawełnia- 
nych Hirszberga i Birnbauma przy ulicy 
Wodnej 23. 

Wydelegowani na miejsce posteruiko- 
wi ujrzeli leżącego w portierni fabrycznej 
w kałuży krwi mężczyznę, którym okazał 
się Stanisław Grębecki. dozorca nocny fa- 
bryki. Grębecki padł ofiarą drugiego do- 
zorcy nocnego niejakiego Teodora Grze- 
gorczyka, który kolegę swego pokłuł bag- 
netem. 

Wstępne dochodzenie policyjne ustali- 
ło, że krytycznego wióczoru Grzegorczyk 
bawił się u krewnych na weselu i do pra- 
cy przyszedł dopiero około północy. Grę- 
becki spotkał Grzegorczyka w portierni 
i czynił mu wymówki. — Podchmielony 
Grzegorczyk wszczął z kolegą sprzeczkę, 
która wywołała bójkę. 

Grzegorczyk wyciągnąwszy z ukrycia 
krótki bagnet wojskowy ugodził nim trzy 
krotnie Grębeckiego w piersi. Na jęki po- 
kłutego wybiegł zamieszkały tuż przy 


portierni dozorca dzienny i obezwładniw- 
szy Grzegorczyka, zamknął go w swojem 
mieszkaniu, poczem zawezwał pogotowie 
ratunkowe i policię. 

Lekarz Kasy Chorych po nałożeniu 
pierwszych opatrunków odwiózł Grębec- 
kiego w stanie bardzo ciężkim i nieprzy- 
tomnym do szpitala miejskiego Św. Józe- 
Ia. 

Grzegorczyka aresztowano i wraz z 
odpowiednim 'protokułem oraz dowodem 
rzeczowym skrwawióonym bagnetem ode- 
słano do dyspozycji sędziego śledczego. 

+0: 
„DZIENNIK ZARZADU M. ŁODZI”. 

Wyszedł z druku Nr. 49 (376) „Dzien- 
nika Zarzadu m, Łodzi“. Numer zawiera 
„Muzeum Urbanistyczne* — art. dyr. za- 
rządu miejskiego J. Zalewskiego; protokół 
19 (IV sesji) posiedzenia Rady Miejskiej 
z dnia 18 grudnia r. b. (dokończenie); kro- 
nikę miejską oraz rubrykę „Z życia miast 
polskich. 

Adres redakcji i administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 33, telefon 
28-00. 


Nr. 33 N 
Co dziś usłyszymy z gą 
Śnicy radjo-aparatu? | 
Program warszawskiej stag | 
nadawczej. | 


(Piątek) — Godz. 15 Komunikat sma 
darczy; 16.45 Komunikat harcerski; jpą 
Odczyt p. t. „Barwy jesienne" w 
prof. Adam Czartkówski; 17.30 Odczyt 
t. „Przeszłość w baice* wygłosi proj i k 
nistaw Poniatowski; 18 Koncert nonda 
niowy. Wykonawcy: kwartet instrua 
tów dętych Sniechowskiego (1 obój —$, 
weryn Śnieckowski, IL obój — Woj 
Smyk, rożek ang. — Stanisław Krzypię 
ki, fagot — Benedykt Górecki) oraz Sia 
— Janina Dzierzbicka; 19 Pogawędki 
działu „Wśród książek” (przegląd naite 
szych wydawnictw) wygłosi prof H 
Mościcki; 19.30 Komunikat rolniczy; i 
Nad program „Rozmaitości; 20.65 Tras] 
misia koncertu z Filharmonji, Sygnał 
su. Komunikaty prasowe. 


Radjosłuchacze! 


Czy znacie cud-lampę głośnikową 
Jest nią Philips Miniwatt B. 44 
Kto raz ją miał w swoim odbiomih 
staje się jej entuzjastycznym zwoleni 
em, 1 
Jak czysto odtwarza dźwięki! (| 
Jak wielką ma energije, 
Jak niski prąd żarzenia! (0,1 Ap 
Niema leprzej lapy głośnikowej wi 
PHILIPS MAINIWATT B 4061 


USE RECZ TĄ 


DODATKOWE ZEBRANIA KONIĘU 
NE REZERWISTÓW. i 
Ponieważ na ogłoszone w swoim 
sie zebrania kontrolne rezerwistów W 
nie zgłosiło się, dowódca okręgu korpi 
ustalił jeszcze 5 dni zebrań dodatków 
i po tym terminie ci, którzy się nie si 
karani będą z całą surowością. if 
Stawić się powinni w dniach 15, 16 
18 i 20 grudnia o godz. 9 rano rezem 
i pospolitacy w nastepujacych komis 
Komisja nr. 1 (Konstantynowsk 
koszary) roczniki 1890, 1891 i 1897; m 
komisją ńr. 2 (Konstantynowska, 8h 
szary) roczniki 1892, 1895 i 1901; koń 
nr. 3 (Leszno 9, koszary) roczniki M 
1896; komisja nr. 4 (Konństantynowsk 
koszary) roczniki 1894 i 1899; komisi 
5 (Składowa 40, koszary roczniki 
«1900. (b) 


Z RUCHU STOWARZYSZENIA ROM 
NIKÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH, 


W dniu 8 b. m. w Oddziale Widza 
skim Stow. Rob. Chrz. odbyło się 
przewodnictwem prof. radn. R. Wolak 
skiego zebranie, na które prócz czło 
zrzeszonych przybyło bardzo wiele (8 
nie należących do tego Stowarzysze a 

Dodatnie to zjawisko w ruchu tegis 
warzyszenia robotniczego wykorzś 
przewodniczący i w swem odpowi dik 
o sytuacji przemówieniu podkreślił, 29 
botnik, idąc po omacku, karmiony 
gogicznemi do przesytu hasłami, szukił 
stoi, w której pragnie znaleźć prawd 
spokój ducha. 

Następnie p. E. Błaszczyk mówił om 
lityce gospodarczej państwa, a p. Janki 
ski o wychowaniu młodzieży: robotii 

Po prześpiewaniu hymnu robotni 
„Pracą i Ładem* robotnicy w podniosii 
nastroju opuścili zebranie. 


| 


|KIMO Dom Ludowj 
| ul. Przejazd 34. 
KZ Z" 

Dziś! -= Dziś! 


| żywcem nogrehani 


Wielki dramat erotyczny w 1040 
aktach. W roli głównej słynna are 
tystka CORINNA GRIFFITH, | 
EEN RE A ETYCE TW ZY BRET” "WJ NRY TOCZY 1 ECKA 
Ceny miejsc: W dnie powszednie rej 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzi 
i święta od godz. 2 do 3 po pohudnić | 
I m. 60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr | 
W soboty, niedziele i święta od godz l. 
po poł I m, 80gr. IIm.40gr. III m. 309% 
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ODCZYT PROF. FELIKSA KOPERY. 
, Znakomity znawca sztuki prof. akade- 
mii sztuk pięknych w Krakowie przybywa 
do naszego miasta, by dnia 12 b. m. (nie- 
dziela) o godz. 4 po południu w sali „Lu- 
tni“ (Sienkiewicza 31) zaznajomić inteli- 
gentne sfery z twórczością wielkich mi- 
strzów. „Prof, Kopera wygłosi odczyt bo- 
[gato ilustrowany przezroczami na temat: 
„Madonna w twórczości Leonardo da 
Vinci, Rafaela, Michała Archanioła í in- 
nych artystów”. 
| Gruntowna znajomość przedmiotu 
przez prełegenta oraz treść odczytu każą 
przypuszczać, że szerokie sfery inteligen- 
cii naszej pośpieszą do sali „Liini“, by sko 
rzystać z rzadko nadającej się okazii oraz 
napawać duszę swą podziwem prawdzi- 
ero piękna. 

Bilety w cenie 1 złotego dla dorosłych 
50 groszy dla młodzieży | 20 groszy stoją- 
ce nabywać można przy wejściu na salę. 
CENA GAZU OPAŁOWEGO ZOSTAŁA 

ZREDUKOWANA. 

f Magistrat na ostatniem swem posie- 
dzeniu postanowił — na wniosek Rady 
Nadzorczej Gazowni Miejskiej — cenę ra- 
zy zużywanego wyłącznie do opału (od- 
dzielne gazomierze) ustalić, jak następuje: 

a) przy zużyciu do 2.000 stóp sześcien- 
pyon gazu miesięcznie za 1,000 stóp sześc. 
zł. 6., 
| b) nadwyżkę ponad 2.000 stóp sześc. 
zużycia miesięcznego obliczać z 20 proc. 
ppustem. 


SFERY HANDLOWE O GODZINACH . 


HANDLU. 

1 Na konferencji odbytej w Minister- 
stwie Pracy i Opicki Społecznej 27-go J- 
stopada r. b. omawiana była w obecności 
delegatów Izb Handlowych sprawa go- 
zin pracy w zakładach handłowych. . Ma 
terialy te miały posłużyć za podstawę do 
projektu odpowiedniej ustawy tub rozpo- 
fządzenia p. Prezydenta Rzpiitej. Obec- 
pie Izby Handlowe przedstawiły szczegó- 
lowe dezyderaty swoje. w których do- 
 Mmagają się przedewszystkiem wyelimieo 
Wana przedsiębiorstw przemysłowych 
lub rzemieślniczych, w pierwszym rzędzie 
akłąadów frvzierskich, fotogralicznych i 
calótechnicznych, które nie są zakładami 
 Handlowemi. Te ostatnie — zdaniem wy- 
' mienionych sfer w dziale niespożywczyim 
"powinny mieć dziesięciogodziany czas 
' pracy. a w spożywczym — na równi z ja 
, Wodajniamni, t. i. 14 godzin. Wypowiedzia 
ho się również przeciw projektówi. wpro- 

wadzenia przerwy w porze obiadowej. 
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GEORGE MEREDITH. a: 


-| 
| è 
Evan Harrington. 
| Mutoryzowany przekład z angielskiego 
Zolā Popławskiej. 
(Dalszy ciąg). 
Pani Melowa stała z rękoma skrzyżo- 
, Wanemi na szydełkowym fartuchu, wpa- 
„ rmiąc się w jego pochmurnie błyszczące 
_ bczy ze spokojem pogromcy zwierząt. 
— Proszę wyjść z pokoju: jestem pi- 
any! — powtórzył Dandy, rzucając się na 
óżko wśród licznych przekleństw. 
` Zrozumiałą, że ze strony Dandy była 
i. lo uprzejmość prosić ją, by opuściła pokój 
ç| zeszła mu z oczu. A więc, ponieważ 
„ luchwałość jego doszła do pogróżek, bez 
 lienia gniewu zastosowała środek trzy- 
many w rezerwie, wymierzając mu lek- 
kiego szturchańca w ucho, co go natych- 
şi hiast powaliło na podłogę. Po dwukro- 
" nem czy trzykrotnem usiłowaniu, Dandy 
4 podniósł się, zupełnie pokonany. 
4| — A teraz, Dandy, siadaj na łóżku! 
s. Dandy usiadł na końcu łóżka, a pani 
S Melowa ciągnęła: 
M| — A- teraz, Dandy, powtórz mi, 


ci wój pan mówił przy stole. 


1 


je» 


co 


lział Dandy, głupowatym ruchem 
ierając urażone ucho. 
— Powtórz jego słowa. 
Właściwością Dandy było, 
ic nie pamiętał z wyjatkiem, 
Hany, zaś 
temal go otrzeźwił. 
ię, stobniowo wysnuwał wątek myśli. 
— Gentiemani! 
| ky, że macie jakieś zażalenia przeciwko 
! mojemu ojcu! Nikt nigdy nie będzie miał 
«rawa powiedzieć, że ojciec mój umarł, bo 
faen z was nie był jego godzień. Zej- 
Bżiemy się w tych dniach i wtedy po- 
Fezmę postanowienie. Oto jest pan adwo- 
af perkins. Nie, pan Perkins. Spłacę co 
© pensa. Gentemani, tważajcie mnie za 


wojego dłużnika, a nie za mego ojca! 


— Mówi! do nich, jak lord! — powie- 
po- 


że. nigdy 
kiedy był 
szturchaniec pani Meloweij 
Drapiąc się w gło- 


Słyszę po raz pierw- 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 10 grudnia 19:6_ roku. 


Źródło chorób zakaźnych w Łodzi. 


Energiczna akcja tępienia szczurów w całem mieście. 
Właściciele nieruchomości obowiązani są do zakładania trutek. 


Z inicjatywy oddziału sanitarnego przy 
Wydziale Zdrowotności Publicznej Magi- 
strat na posiedzeniu w dniu 7 b. m. posta 
nówił w natbliższym czasie przystąpić do 
energicznej akcji tępienia szczurów na ca- 
łym obszarze miasta, 

Zaznaczyć należy, iż Łódź będzie 
pierwszem miastem w b. zaborze rosyj- 
skim, które przeprowadzi podobną akcję. 

W zwiazku z powyższem w najbliż- 
szych dniach na murąch miasta rozżlepione 
zostanie następujące 


OBWIESZCZENIE. 


W obrębie miasta Łodzi rozmnożyły 
się szczury w takiej ilości, że zagrażają 
zdrowiu ptblicznemu, są pónadto przy- 
czylią znacznych szkód gospodarczych. 

Magistrat m. Łodzi w porozumieniu z 
Komisarjatem Rządu na m. Łódź zarządza 
w celu uniknięcia wspomnianej plagi i w 
ten sposób zapobieżenia szerzeniu się cho 
rób zakaźnych i strat materialnych — 


ogólne tępienie szczurów na całym ©bSza- 
) rze m. Łodzi. 


Zarządzenie wydane zostaje na podsta 
wie artykuła 113 zasadniczej ustawy sa- 
nitarnej z dnia 19/VII 1919 r. (Dz. U. Nr. 65 
poz. 371), art. art. 1 i 11 (p. 4) ustawy z 
duia 25/VII 1919 r. o zwalczaniu chorób 
zakaźnych i inmiych chorób, występują- 
cych nagminnie (Dz. U. Nr. 67, poz. 402), 
oraz $ 11 (ust.3) i 14 rozporządzenia naczel 
nego nadzwyczajnego komisarza do walki 
z epiderajami z dnia 10 czerwca 1921 r. 0 
untrzytnaniu porządku w domach, na dzie 
dzińęcach, chodnikach i iezdmach w gmi- 
nach miejskich (Dz. U. Nr. 55—poz. 346). 

$ 1. Do tępienia szczurów obowiąza 
ní sa przysłąpić wszyscy właściciele lub 
zarządzający poszczególnemi nierucho- 
mościatmi, Ieżącemi w obrębie miasta. 

Trutki powinny być porozkładane w 
domach mieszkalnych, zabudowaniach go 
spodarczych, na wolnych niezabudowa- 
nych placach, w ogrodach i t. p. bez wzglę 
du na to, czy są tam stale szczury, czy 
też nie. 

§ 2. Termin rozłożenia trutek ustala 
się na dzień 20 grudnia. Trutki powinny 
pozostać na miejscu do dnia 22 grudnia 


Wypowiadając to niemal z przekona- 
niem, Dandy spytał: 

— Czy tak będzie? 

— Tak będzie -— powiedziała pani Me 
lowa. — Zaraz przyślę ci herbaty. Kładź 
się, Dandy. 

Dom był ciemny i cichy, gdy Evan 
orzeźwiony snem  zeszedł odszukać 
matkę. Siedziała sama w bawialni. Z 
tkliwością, którą pani Melowa raczej to- 
lerowała, niż wywoływała, Evan otoczył 
ramieniem jej szyję i ucałował wielokro- 
tnie. Jeden z Ssymptomatów ciężkiego 
smutku — pragnienie dowodów miłości — 
ułatwiło Evanowi utulić matkę i użalić się 
przed nią. Pani Melowa szepnęła: — Bie 
dny Van! Poczciwy chłopiec! i spo- 
kojnie poddała się jego pieszczotom. 

— Czekasz, tu na mnie, mamo 
szepnął. 

— Tak, Van, możemy teraz pomówić 
ze sobą. 

— A! — przysunął do niej krzesło, — 
Powtórz mi ostatnie słowa ojca! 

— Powiedział, że ma nadzieję, iż 
nigdy nie zostaniesz krawcem. 

Czoło Evana rozpogodziło się. — O to 
niema obawy! — Matka zwróciłą ku nie- 
mu głowę, wpatrując się weń z poważną 
łagodnością: — Zdawało się, że każdym 
rysem twarzy starała się go zgnębić, 

Evanowi nie podobało się to spojrzę- 
nie. 

— Masz co przeciwko dandlowi, Van? 

— Ależ, oczywiście, matko! Niena- 
widzę handlu! Ale nie o tem chciałam z 
tobą mówić. Czy ojciec dużo mówił o 


mnie? 
. — Wyrāzit chęć, zebyś nosił jego 
szablę, jeżeli otrzymasz odpowiednią 
rangę! 


— Właściwie wyrzekłem się już na- 
dziei wstąpienia do armji — powiedział 
Evan. 

Pani Melowa zażądała, żeby jj po- 
wiedział, ile wynosi całkowita pensja pul- 
kownika, następnie, ile łat trzeba w przy- 
bliżeniu służyć, aby otrzymać ten stopień. 
W odpowiedzi na informacje syna za- 


r. b. Padłe szczury należy głęboko zako- 
pać. 

$3. Triki obowiązami są wiłaścicie- 
le i zarządzający nieruchomościami nabyć 
w niżej wymienionych siedmiu punktach, 
w których sprzedaż wypróbowanego środ 
ka odbywać się będzie po cenie 3 zł. 50 gr. 
A z (zamiast normalnej ceny 12 zł. za 
kilo). 

W lokalach tych nabywcy będą reje- 
strowani. Adresy pimktów sprzedaży: 

I Dozór Sanitarny — ul. Aleksandrow 
ska Nr. 37; 

Il Dozór Sanitarny — til. Piramowi- 
cza Ni. 3, 

HI Dozór Sanitarny — ul. Żeromskie- 
go Nr. 4. 

IV Dozór Sanitarny — ul. Kopernika 
Nr. 19. 

s V Dozór Sanitarny — ul. Rokicińska 
tk; 

K NI: Dozór Sanitarny — ul. Sostowa 
rg M 

VII. Dozór Sanitarny — ul. Wólczań- 

ska Nr. 253, 

Sprzedawane frutki zabójcze są tylka 
dla szczurów; nieszkodliwe zaś dla ludzi, 
zwiórząt domowych i drobiu. 

$ 4. Przed przystąpieniem do łępie- 
nia — wszyscy właściciele obowiązani są 


posesje swe doprowadzić do należytej Bzy 
stości (wywieźć zawartość śmietników, u- 
sutąć wszelkie odpadki i śmieci, zamieczy 
szczające posesje i t. p., ażeby szczury w 
okresie tępienfa pozbawione były zupeł- 
tie normalnego pożywienia. 

Gruntowne oczyszczanie domów, dzie 
dzińców, zabudowań gospodarczych, ogro 
dów, wolnych niezabudowanych placów 
ft p. powinno się odbywać w czasie od 
dnia 13 do dnia 18 grudnia r. b. 

$5. Po upływie wyżej wskazanych 


* terminów specialne komisie przystąpią do 


sprawdzania stanu sanitarnego wszystkich 
nieruchomości łódzkich, poczem winni nie 
spełnienia obowiazków, wynikających z 
iiwiejszeto zarządzenia, pociągani bedą do 
odpowiedzialności w drodze administra- 
cyjnei. Winni podlegają — na podstawie 
art. 8 ustawy z dn. 14 lipca 1920 r; o utwo 
rzeniu Naczelnego Nadzwyczajnego Ko- 
misariatu do walki z epidemjami (Dz. U 
Nr. 61 poz. 368) karze grzywny do 100 
złotych lub 3 miesięcy aresztu, względnie 
obu karom łącznie. 
Łódź. dnia 10 grudnia 1926 r. 
Prezydent m. Łodzi 
(—) M. Cynarski, 

Komisarz Rządu na m. Łódź 

Ilżycki. 


Echa krwawego mordu w Rudzie Pabianickiej. 
10 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO. 


W mait roku 1921 na zabawie w Ru- 
dzie Pabjanickiej Janu Wintrowicz poznał 
wdowę niejaką Zofię Kocerbę, oboje przy- 
padli sobie do gustu, a wkońcu zamiesz- 
kali razem z Rudzie. 

Z poczatki powodziło im sie nieżle, 
lecz po pewnym czasie Wintrowicz stra- 
cil pracę i począł nałogowo pić, tak, że 
Kocerbina musiałą łożyć na utrzymianie 
ich obojga i córki z pierwszego małżeń- 
stwa. = . 

Wreszcie Kocerba kazała Wintrowi- 
czówi opuścić mieszkanie, szczególniej 
kiedy się wydało, że sprzedał on konia z 
wozem, które kupił za pieniądze oica Ko- 
cerbowej. 

Z pieniędzmi temi wstąpił on do szyi- 


intan rT RD EE EN E E Z TWE UTT y rit 


uważyła: — Krawiec może zarobić dwa 
razy tyle cztery razy prędzej... 

— Co ło znaczy — dwa lub trzy razy 
tyle? zawołał Evan niecierpliwie, 
chcąc zmienić temat rozmowy i zatrzeć 
przykre wrażenie, jakie na nim wywarła, 

Zatarł ręce, mówiąc: — Chcialem po- 
mówić z tobą o moich planach, matko! 

— Cóż to za plany? — spytała pani 
Melawa. 

Surowość miny i sceptyczny chłód jej 
słów zmusił go spojrzeć na swoje plany 
tak surowo, jak gdyby pożyczył od niej 
oczów. Usunął więc te plany na bok, do- 
póki złoto nie odzyska naturalnego blasku, 
mówiąc: 

— Wiesz, mamo, 
historji Portugalii! 

— Tak? — spytała pani Melowa. — 
Dla Luizy? 

Ależ nie? oczywiście nię! żeby 
sprzedać! Alburqnerque! co to był za 
wspaniały typ! 

Zwracając synowi uwagę na to, że 
nienawidzi cudzoziemskich nazwisk, pani 
Melowa powiedziała: — Więc celem two- 
im jest napisanie historji Portugalji? 

— Nie, mamo, chciałem ci właśnie po- 
Wiedzieć, że spodziewam się dostać rzą- 
dową posadę! Pan Jocelyn chwali moją 
pracę i zdaje mi się, że mnie lubi! Wiesz, 
że przez dziesięć miesięcy byłem jego 
prywatnym sekretarzem! 

— Masz wyraźny charakter pisma — 
przerwała matka, 

— Jestem przekonany, że urodziłem 
się na dyplomatę! 

— Wygodny fotel, kałamarz przed to- 
bą, gromada lokajów za tobą!.. A skąd 
będziesz czerpał dochody, Van? 

Evan zauważył niedbale, że musi za- 
czekać i — jakoś to będzie! _ 

— To bardzo chwalebne — powiedzia- 
ła pani Melowa. Zmusiwszy syna do 
zwierzeń, mosła wrócić do właściwego 
sobie kpiącego tonu. Nieco dotknięty 
Evan ciągnał, napół z uśmiechem, jak czło 
wiek, który chce przekonać o konkre- 
tnych podstawach czegoś, co wydaje się 
zupełnem głupstwem: „iu nie chodzi o 


napisałem połowę 


ku, a następnie poszedł do mieszkania nie- 
jakich Zarzyckich, gdzie przebywała Ko- 
cerhowa i namówił ią do powrotu do do- 
mu. 

Nagle w nocy sasiedzi usłyszeli stra. 
szny krzyk, a gdy wtargnęli do mieszka: 
nia znaleźli na łóżku leżącą martwą iuż 
Kocerbinę z nożem kuchennym w piersi. 

„ Wintrowicz leżał na drugiem łóżku'z 
poderzniętem gardłem. 

Po wyzdrowieniu Wintrowicz zasiadi 
wczoraj na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym i po rozprawie, które: prze 
wodniczył sędzia Witkowski skazany zo- 
stał za zabójstwo ra 10 lat ciężkiego wis- 
zienia z pozbawieniem praw. (b) 
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prędkie dochody, matko, trzeba myśleć a 
przyszłości! W służbie dyplomatycznej, 
jak twierdzi Luiza, ma się sposobność po- 
znać ministrów — z czasem, oczywiście! 
To iest, ministrowie słyszą o tobie, a je- 
żeli wykażesz się pewnemi zdolnościami 
— Luiza pragnie, żebym potem porzucił 
tę służbę i kandydował do parlamentu... 
Luiza przypuszcza, że Andrzej z radościa 
ustąpi mi mandatu, Dostawszy się do par 
lamentu i znając ministrów, mam przed 
sobą otwartą karjere! 

Należy oddać sprawiedliwość panu 
Evanowi Harrington, że budował te dzi- 
waczne zamiki z kart, chcąc olśnić umysł 
matki, W danej chwili zatracił właściwe 
zrozumienie jej charakteru, głównie z po- 
wodu niejasnego podejrzenia, że coś 

- knuje. 

To zmusiło go do szukania ucieczki w 
tych wątłych budowlach. 

Szczyty, jakie osiągnął, omamiły jega 
wyobraźnię i dały nadzieję olśnienia róW- 
nież i matki. 

Pani Melowa zburzyła ie jednym 
szczutkiem: — A w międzyczasie z czego 
będziesz żył i jak spłacisz wierzycieli? 

Chociaż Evan odpowiedział pogodnie: 
— Och, wierzyciele zaczekają, a ia mogę 
żyć byle jak — to jednak czuł, że śród 
ruiny tej wspaniałej budowli grunt zaczy- 
na mu się usuwać z pod nóg, matka, zaś, 
prosto i sztywno ciągnęła: — Ty będziesz 
żył byłe jak, a óni będą czekać, nazywa- 
jąc twego oica oszustem | 

Evan zerwał się, boleśnie ukąszony 
przez jedną ze żmij, pełzających między 
ruinami. 

— Na miłość Boga, 
mówisz! 

— Nazwą twógo ojca oszustem — i bę: 
dą mieli do tego prawo! mówiła nielitości 
wa niewiasta. 

— Dopóki ja żyję — nigdy!! — zawo 
lał Evan. 

— Możesz zatkać pięścią jedne usta 
ale nie tuzin, Van! 

©. c. n.) 


matko! Co ty 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, piątek, i jutro, sobota, ostatnie dwa przed 
stawienia świetnej komedji satyrycznej de Flers'a 
( Cailiavet'a „Król“ z udziałem Mili Kamińskiej I 
Marjuszą Maszyńskiego. Ceny zniżone (od 50 gro 
szy do 5 zł). 

W niedzielę o godz, 3 m. 30 po cenach najniż- 
szych po raz ostatni w sezonie ucieszny amery- 
kański „Cały dzień bez kłamstwa”, Wieczorem 
również po cenach najniższych (od 50 groszy do 
3 zł) ostatni występ Mili Kamińskiej w komedii 
St. Kiedrzyńskiego „Kobieta, wino I danoing“. 

Wyborna komedja małżeńska  Gerałdy'ego 
„Gdybym chciała..." dana będzie raz jeszcze I osta 
tni przed zejściem z afisza w najbliższy poniedzia 
tek na przedstawieniu dla inteligencii (ceny 'od 
50 zroszy do 3 zł.). Bilety od dziś w kasie zama- 
wiań. 

W pełnych próbach pod kierunkiem reżysera 
M. Szpakiewicza komedja historyczna w 4-ch ak- 
tech W. Sardou 1 E. Moreau „Madame Sans-Góne'* 
(Księżna Gdańska). Rolę tytułowa grać będzie 
znakomita artystka Marja Przybyłko-Potocka. 
Partnerami jej w rolach głównych będą pp.: SŁ. 
lanowski, W. Ryszkowski, M. Szpakiewicz i W. 
Ziembiński. Ważniejsze role kobiece grać będą 
pp.: Irena Horecka, i Iza Kozłowska. 

Pracownie dekoratorskie szykują całkowicie 
jową stylową wystawę według projektów art. 
mal. K. Mackiewicza. Kostjumy oraz meble stylo 

‘we z Teatru Polskiego w Warszawie, 


TEATR POPULARNY. ~-~- 
A Ogrodowa 18. W z 


Dziś i codziennie wieczorem doskonały wode- 
kil w 3-ch aktach z muzyka R. Stolza „Taniec 
szczęścia, o którego wystawie prasa napisała z 
- calem uznaniem. „Taniec szczęścia* posiada bo- 
wiem walory wyjątkowo nieprzeciętnego i nieba- 
nalnego w treści wodewiłu, okraszonego licznemi 
„wstawkami“ śpiewnemi i tanecznemi, W głów- 
mych rolach pp.: Brandtówna, Brzozowska, Zie- 
tiska, Bielecki, Urbański, Górecki, Jarocki i inni. 
Reżyseruje R. Urbański, 

Jutro dwa przedstawienia: po południu i wie- 
czorem. Po południu po cenach najniższych. 


| „NAWROT POWSZECHNY". 

Pod tym tytułem jutro, t. j. w sobotę, dnia 
H b. m, o godzinie 12-ej w nocy, odbędzie się 
w Teatrze Miejskim, przy ul. Cegielnianej, ory- 
ginalna impreza Polskiego Klubu Artystycznego. 
Będzie to widowisko rewietkowe pod postacią 
„Żywego Dziennika“ — nowość, jakiej Łódź je- 
szcze dotychczas nie widziała. 

Poszczególne „artykuły“ w oryginalnej insce- 
nizacji, odegrane zostaną przez samych autorów, 
oraz przez szereg najlepszych sił zespołu Teatru 
Mieiskiego, jak pp: Jarkowska, Jakubińska, Mor 
ska, Horecka, Tatarkiewiczówna, Niedziałkowska, 
Bielicz, Krotke, Szubert, Tatarkiewicz, Wilezkow 
ski, Znicz, Żeromski — „nadzwyczajny dodatek" 
zaś „robią* Mila Kamińska, Mariusz Maszyński 
Relewicz-Ziembińska, J. Tuwim, który specjalnie 
przybywa do Łodzi, p. Janczewska g całym swym 
zespołem i w. in. 

Wieczór obfitować będzie w wiele oryginal- 
ych atrakcyj i niespodzianek, to też wzbudził on 
istotnie niezwykłe zainteresowanie. Nieliczne, po 
zostałe jeszcze bilety nabywać można w sklepie 
„Mignon“ (Grand-Hotel) wyłącznie za imiennemi 
zaprószeniami, które wydają: prezes Klubu dyr. 
Gorczyński, oraz członkowie zarządu pp.: pre- 
zydent Cynarski, dyr. Dienstl-Dąbrowa, red. Ol- 
łaszewski, Tarłowski t Urbach. 

Czysty dochód z imprezy przeznaczony w czę 
ści na Polski Klub Artystyczny, częścią zaś na 
Związek Artystów Scen Polskich i Syndykat 
Dziennikarzy. s 


WIECZÓR PIEŚNI CHENKINA. 


Jak już podaliśmy, w środę dnia 15 b, m. od- 
będzie się w sali Filharmonii pożegnalny wieczór 
Wiktora Chenkina, na którym niezrównany arty- 
sta „Niebieskiego Ptaka* odśpiewa caly szereg 
nowych niewykonanych dotąd pieśni. Udział w 
koncercie weźmie Zofla Dobrowolska-Pawłowska, 
a akompaniować będzie prof. Ludwik Urstein. 
Koncerty Chenkina cieszą się w Warszawie tak 
olbrzymiem powodzeniem, że pomiino przystawio 
nych krzeseł, setki osób odchodzi bez biletów. 


~ 


MARYLA GREMO DLA MŁODZIEŻY. 


Pragnąc uprzystępnić dla młodzieży po cenach 


popularnych tańce klasyczne udało się dyrekcji ` 


zaprosić Marylę Gremo na pożegnalną „popołu- 
dniówkę*, która odbędzie się w niedzielę, dnia 19 
b. ma o godz. 4-ei po południu. Bilety w cenie od 
1 zł. do 5 zł. już nabywać można w kasie Filhar- 
monii. 


_„KURTER ŁÓDZKI". — Piate£. 


KONCERT SYMFONICZNY POD DY- 
REKCJA OSKARA FRIEDA. 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 13 b, m. 0- 
czekuje nas uczta artystyczna w wielkim stylu 
gdyż przyjeżdża Oskar Fried, pod kier. którego 
Orkiestra Filharmoniczna wykona symfonję 3-cią 
Brahmsa, Eine kleine Nachtmusik Mozarta oraz 
„Mazepę' Liszta. Pozatem solistka wieczoru o- 


degra z towarzyszeniem orkiestry koncert skrzyp. 


cowy Karłowicza. Jak było do przewidzenia wiel 
ki ten symfoniczny koncert wywołał w sferach 
muzykalnych naszego miasta niebywałe zaintere- 
sowanie. 


KONCERT ALEKSANDRA WERTYŃ- 
SKIEGO. 


We wtorek, dnia 14-go b. m. odbdzie się w sal 
Filhanmonii tylko jeden koncert w sezonie bieżą- 
cym Aleksandra Wertyńskiego znanego kompozy- 
tora, poety i odtwórcy swych słynnych smętnych 
piosenek „Pierrota”*. Ałeksander Wertyński cieszą 
cy się światową sławą, wystąpi w swoim własnym 
repertuarze i odśpiewa cały szereg nowych pio- 
senck. Bilety już nabywać można w kasie Fil- 
harmonji. 


Na srebrnym ekranie. 


LUNA. 
HAROLD LLOYD I BEBE DANIELS. 


Harold Lioyd należy do tych nielicznych fuż 
dziś artystów filmowych, którzy stworzyli pe- 
wien, swój własny i całkowicie do indywidual- 
ności przystosowany rodzaj charakteryzacji gry 
i mimiki. è 

Dzisiaj trudno wyobrazić sobie Harold Lloyd'a 
bez wielkich rogowych okularów a nadewszystko 
bez swej nieruchomie poważnej twarzy, której 
wyraz nie zmienia się w najkomiczniejszych na- 
wet sytuacjach. Ta indywidualność twórcza Harol 
da występuje również w „Kochanej teściowej“, 
która na długi okres czasu stanie się ewetemen- 
tem filmowym. Jest to o ile nie najlepszy, to w 
każdym bądź razie jeden z najlepszych obrazów 
Lioyda. Uzupełnieniem doskonałego obrazu jest 
Bebe Daniels, której wdzięczne minki i doskonała 
charakteryzacja stwarzają pendant do wybryków 
Harolda. 

Orkiestra doskonała. 


KINO „CZARY“. 


„Jedynaczka szeła policji" z Tomem Mixem w 
> . roli głównej. 


Tom Mix jest bezsprzecznie sztandarowem na= 
zwiskiem arnerykańskiego filmu. W najnowszym 
filmie wyświetlanym wW „Czarach* wszyscy kito- 
mani poszukujący silnych i frapujących wrażeń 
mieli sposobność przekonania się o wysokiej kul- 
turze artystycznej Mixa. 

Bezsprzecznie, najlepszym sensacyjnym akto- 
rem, królem cowboy'ów I prerji jest niezrównany 


10 zrudrfa 1926 roku. 
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Tom Mix, aktor, dający widzowi olbrzymią sumę 
senszcyjnych wrażeń I wywołujący na widowni 
salwy $intechu. 

Efekty, jakiemi się fenomenalny Tom Mix po- 
sługuje, są tak niezawodne, że trzymają widza w 
bezustannym śmiechu, U Mixa — artyzm, zręcz- 
ność i siła mięśni idą ze sobą w parze, dlatego 
stwarza on fenomenalne kreacje, godne ze wszech- 
iniar podziwu. 

„Jedynaczka szefa policji” jest najlepszym fil- 
mem Mixa i cieszy się w „Czarach* miesłabtią- 
cem powodzeniem. 
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RUCH WYDAWNICZY. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY*, 


Wyszedł z druku zeszyt 23 „Przeglądu 
Gospodarczego”, zawierający następującą 
treść: „Przegląd sytuacji“ — .; „Roz 
wój przemysłu acta" — WE Szczepański; 
„Zadania organizacyjie polskiego przemy 
stu żelaznego” — Wł. Kuczewski; „Staw 
ka a rolnictwo“ — M. Z.; „Czas pracy we 
Włoszech * — Z. K. 

W Przeglądzie Zagranicznym znajdu- 
ja sie artykuły „Z gospodarczego położe- 
nia Rosji w r. 1925/26 — S. Skrzywan ł 
„Zmiany w austriackiej taryfie celnei' — 
Z. M. Numer uzupełniają rubryki: Kro- 
nika Zagraniczna i Krajowa, Rynek Pie- 
niężny, Rynki Towarowe, Przegląd Pra- 
sy 1 Statystyka. 


CZTERDZIESTY DZIEWIĄTY ZESZYT 

r "” IATA". e 
| Czterdziesty dziewiąty zeszyt „Šwía- 
ta“ zawiera niezwykle pouczający artykuł 
pióra znanego architekta warszawskiego 
p. t „O najnowszych prądach w architek- 
turze”, „Trzy seńsącje krakowskie”, oma 
wiają ostatnie wydarzenia polityczne i kul 


turalne w stolicy jagiellońskiej. P. Stefan 


Krzywoszewski napisał o nowej powieści 
Wł. Perzyńskiego interesujący artykuł, 
podnosząc walory tego nowego utworu 


PG 2 = 


a 
Przychodnia dla chorych przy Zielonym Rynku 


lekarzy specjalistów ! gabinet dentystyczny 


Pańska 23, tel. 45-10 


czynna od godziny 9.ej rano do 8-ej wiaczóć 


———— Porada 3 Zi, —— 
Wizyty na mieście, 


Kwarcowa. Analizy iekarskie. Zęby sztuczne. 


i koronki. 


Gabinet Urologiczny 


(chor. pęcherza, nerek i dróg moczowych) 
Szczepienia ochronne przeciw szkarlałynie. 


=== Pomoc akuszeryjna, 
Operacje i opatrunki Szczepienia, Zastrzyki. Lampa, 
Mostki 


świetnego beletrysty. „O mteście — 


sie“ zamieścił ilustrowaną korespo 
Ryszard Ordyński: „O Miami w zin 
odpoczynkowej rezydencji Jankesów 


muje p. Janina Stefańska. P. Eustach 


Czekalski zamieścił dobrze zaobs 
ny obrazek z naszego życia społeczn 
witego p. t. „Niewczesne zaloty”. Poza 


bieżący zeszyt ma do dyspozycji cz oo 
ków masę felietonów, artykułów oraz ję 


straci. W dziale beletrystycznym , 
drukuje ciekawą nowelę p. Zyg ah 


sielewskiego p. t. „Konwalja* os ż 


wieść H. Duvernois p. t. „Radości w ie 


szczęściu”. 


KOMUNIKAT, 
PODZIĘKOWANIE. 


Zarząd Towarzystwa Opieki nads 
tami po żołnierzach W. P. składą 
deczniejsze „Bóg zapłać” tym w 
kim, którzy rozumiejąc konieczność 
mania Sierocińca — pośpieszyli, nm 
zarządu z doraźną pomocą, | 

Wzorem ofiarności społecznej 
może Związek Przemysłu Włókie 


go w P. P., który na rzecz sierot po p% 


głych w obronie kraju żołnierzach wysg 


znował 10,000 zł. 
lad za nim pośpieszyli z v 
pomocą JWPanowie E. Ejtingon i 


J. Kestenberg, Fr. Kinderman, B. Freida 


berg, F. W. Schweikert, Dyrekcie 


Podjazdowych, B-cia Bukiet i inni. =a 


Za Zarząd: wice-przewodnicz 


_ 


(—) ks. prat. Burzyji 


rs 


sa 


Dziekan W.P 
p 
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OFIARY: 


składa zł. 20. 


Nr. kw. 666. — Janostwo Łuszcz 


scy składają zł. 5. 


Na komitet budów 


pommika Ś. p. kap. Pogonowskiego. Ml 


EEVT 
niat 


Dr. 
utó Sierpnia c ln 
(Benedykta) 16 egie É 
chor. skórne, 
wanerycsne, 
dróg moct. skórnych, 


I koblace cznych 
Oå 9—12 1 6—9 w płeiowych. 


sp 


w niedz. i święta 
od 10—12. 
Dla niezamożnych 
cany lecznic. 
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KURJER SPORTOWY. 
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SIATKÓWKA W ŁODZI. 

(C-S). W ubiegłą środę odbyły się w 
sali szkoły im. Piłsudskiego przy ul. Za- 
gajnikowej mecze w piłkę siatkową o mi- 
strzostwo „Dnia 8 grudnia 1926 roku“ mię 
dzy nastęującemi drużynami. Zwycięstwo 
odniosła drużyna Miejskiej Szkoły Han- 
dlowej, która też zdobyła nagrodę w po- 
staci piłki siatkowej. 

Nagrodę wręczył zwycięzcy przed- 
stawiciel Harcerskiego Klubu Sportowe- 
go p. Starosta. Wyniki przedstawiają się 
następująco: 

1) (Półfinał) Miejska Szkoła Handlo- 
wa — Wyższa Szkoła Realna p. Wiśniew- 
skiego. Zwyciężyła drużyna „Handlówki“ 
w stosunku 34:82. 

2) (Półfinał) Gimnazjum im. Piłsud- 
skiego — Wyższa Szkoła Realna Zgrom. 
Kupców. Zwyciężyła drużyna „Piłsud- 
czyków* w stosunku 30:23. 

3) (Finał) Gimn. im. Piłsudskiego «— 
Miejska Szkoła Handlowa. Zwycięstwo 
odniosła drużyna, która miała silniejsze 
nerwy, a była nią drużyna Miejskiej Szko 
ty Handlowej, w stosunku 30:26 (12:15 i 
14:15). ; 

Między półiinałami a finałami, roze- 
grane zostały zawody między Gimnazjum 
p. Rajskiej — H. K. S. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Fl. K. S. 30:12. 


PRZED ZATWIERDZENIEM „LIGI PIŁ- 
KARSKIEJ. 

(C-S). Dowiadujemy się, że najbliższa 
konierencja piłkarska klubów „Ligowych* 
odbędzie się w Krakowie w dniu 5 stycz- 
nia 1927 roku. 

walne Zgromadzenie Polskiczo Zwią- 


zku Piłki Nożnej odbędzie się w końcu 
stycznia 1927 roku. 


Na ko R będzie obecny dełegat 


MECZ W KOSZYKÓWKĘ Z WARSZAW 
SKĄ P. I. W. F. W ŁODZI. 


(C-S). Dowiadujemy się, że w najbliż- 
szą niedzielę, dnia 12 grudnia, projekto- 
wane jest w Łodzi rozegranie meczu z 
warszawską drużyną Państwowego Insty 
tutu Wychowania Fizycznego w koszy- 
kówkę. Przeciwnikiem warszawiaków ma 
być drużyna łódzka „Hertha“. Mecz 'od- 
byłby się w sali gimnastycznej Gimnizjum 
Niemieckiego. 


i 


Nejnowszy typ samolotu szkolnego zbudowanego przez konstruk- 
tora Aleksandra Sipowicza. Samolot ten jest chlubą lotnictwa pole 


skiego. 


Leci z szybkością 140 kim. na godzinę, odznacza się 
kim startem i lądowaniem. 
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BIEG NA PRZEŁAJ Z BRONIĄ" 
(C-S). W dniu 8 grudnia w Warsza 


odbył? się bieg drużynowy na prz 
obciążeniu polowem z bronią, zorg 
wany przez warszawski związek st 
ki. Bieg odbył się w Agrykoli na: 
strzeni 3 klm. z obowiązkowym 500 
chodem w środku trasy. Do biegu 
siedem drużyn po 5 zawodników. 
Wyniki klasyfikacji 
Marymont 28 pkt., 2) Radom 43 p 
Warszawa (Kombinowana) 54 pkt., 
nie 62 pkt. W klasyfikacji indywid 
pierwsze miejsce zdobył Godlewski 


i 3) Kuliński (Powązki) 12:34. 


podreczników sportowych. i 


pH 
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drużynowej 


Zwycięzcy otrzymali nagrody JE 
staci żetonów, przyborów sportowyw 
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„KURIER ŁÓDZKI". — Piatek. 10 grudnia 1926 roku. 


„„dUPIEF Łódzkit:, 


uenia | 


Piątek 10 grudnia 1926 r. 


oWo-znzenysłowa w oli 


Czy zmaleje rola obecnych organizacyj gospodarczych? 


ex) Na posiedzeniu komisji budżetowej 
ln. 6 b. m. oświadczył min. Kwiatkowski, 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczy” 
spolitej o organizacii izb handlowe-prze 
ysłowych ukaże się iuż w grudniu. Zda 
sę nie ulegać watpliwości, że obietnica ta 
dzie dotrzymiańa, że rzad zdecydowany 
st wprowadzić izby mimo trwającego 
sada! sprzeciwu pewnych kół gospodar- 
ych, zwłaszcza wielkiego przemysłu, a 
iślej biorąc centralnego związku prze- 
ysłu, górnictwa, finansów i handlu, w 
tóryw wielki przemysł ma wpływy do- 
nujące. 
Jednym z powodów opozycii jest po- 
bno obawa przed zanikiem potężnych 
cnie organizacyj gospodarczych. Mio- 
u tego, rzecz oczywista nikt głośno 
wysuwa, trudno więc wiedzieć, czy 
ton rzeczywiście genezą akcji, pod- 
ej przeciwko utworzeniu izb. Sądzimy 
"Bdnak, że, choćby nawet tak było, oba- 
Ty co do istnienła obecnych organizacyj 
awodowych nie są uzasadnione. 
Rola stowarzyszeń i związków nic- 
iko mie zmaieie, ale, śmiemy twierdzić, 
awet wzrośnie. Proiekt dekretu © 
ach rozpatrzony lacznie z projektem 
stawy przemysłowej powinien rozwiać 
szelkłe na ten temat niepokoje. Projek- 
dawcy bowietn, nietylko celowo we wła 
wy sposób rozgraniczyli kompetencje 
Ib oraz t. zw. korporacyj przemtysto-= 
ch, przewidzianych w ustawie prze- 
tysłowej, ale nadto pośrednio nadali tym 
cjom, w jakie niezawodnie prze- 


eń i związków, charakter jak gdyby je- 
lostek samorządowych niższego stopnia, 
gdyby organizacy] podstawowych, dla 
rych izba ma być nadbudową, repre- 
ofntuiącą oiicłałną opinię całości. 
>) Projekt rozporządzenia o izbach cia- 
m tym powłerza stawianie wniosków w 
rawach gospodarczych, opiniowanie 
loiektów ustaw i rozporządzeń, zwłasz- 
przepisów celnych i przewozewych, 
legowanie przedstawicieli do ciał do- 
dczych przy instytucjach rządowych, 
yznaczanie rzeczoznawców, wydawa- 
zaświadczeń o zwyczajach handio- 
ych, wydawanie świadectw o pochodze- 
towarów. Do izb także ma należeć 
Forzenle sadów polubownych oraz utrzy 
wanie względnie popieranie takich in- 
tucyj, jak muzea/ wystawy, targi, biura 
|-macyjce, zakłady szkolnictwa zawo- 
ego, Izby wreszcie mają zbierać da- 
'słatystyczne i przedkładać jie na żą- 
ie ministrowi przemysłu I handlu, któ- 
au nadto składać będą perjodyczne 
awoczdania o sytuacii gospodarczej. 
"ostałe przecież jeszcze olbrzymie pole 
azpia w zakresie, który projekt usta- 
Vprzemystoweł pozostawia korpora- 
jm, a więc wolrym zrzeszeni. ` gospo- 
czym. Artykuł 70-ty projektu zalicza 
pielęgnowanie ducha łączności oraz 
(czo nad sprawami młodzieży przemy- 
Wei. a więc sprawy, które jedynie na 
tnie organizacyj kupieckich i drobno- 


przemysłowych odegrać mogą pewną ro- 
lę; jednak artykuł ten zalicza także do za- 
dań korporacyj regulowanie stosunków 
między pracodawcami i pracownikami 
(robotnikami), co przecież i dła wielkiego 
przemysłu jest rzęczą piewszorzędnuej 
wagi i co w Łodzi było jednem z najwa- 
żniejszych zadań, spełnianych przez Zwią 
zek Przemysłu Włóklenniczego w Pań- 
stwie Polskiem. Artykuł 71l-szy ustawy 
przemysłowej przewiduje też rozszerze- 
nie działalności korporacył w trzech kie- 
rinkach: popieranie wykształcenia zawo- 
dowego, tworzenie kas i fuuduszów zapo- 
mogowych dla członków korporacyji oraz 
gospodarcze popieranie ich przemysłowej 
pracy. 

Sprawę szkolnictwa zawodowego wy- 
czerpie niechybnie działalność izby, upo- 
ważnionej do tego przez punkt HI art. 3 
projektu dekretu o jzbach. Tworzenie kas 
i funduszów zapomogowych odegrać 
może poważną Jole znowu tylko w organi 
zacjach kupieckich 1 drobnoprzemysto- 
wych. Dila przemysłu wielkiego pozosta- 
nie natomiast roziegłe pole,w zakresie go- 
spodarczego popierania  przemysłowei 
pracy zrzeszonych w korporacji przedsicę- 
biorstw. Zbierowy zaktup surowca, wsnól- 
ne biura inkasowe, organizacje eksportu, 
łączny zakup węgla — oto zadania, które- 


powiedział 


mi się zajima związki wielkiego przemysłu 
z chwila, gdy pozbędą się kłopotów, zwią” 
zanych z ustawodawstwem celtiem, prze” 
wezoówem, podatkowem i t d. kiedy sto- 
wett całą oficjalną pracę opiniodawcza 
przejmą izby. Sądzić nawet należy, że 
gospodarcze popieranie przemysłowej 
pracy przemysłowców zyskać może tylko 
na tem wyodrębnieniu, na tej specjalizacji. 
Przypiiszczałnie rozszerzy się wtedy ruch 
syndykalistyczny i obelmie przemysły, 
stójące dotad zdala od tego ruchu. 
Obawa zatem pozbawienia organiza- 
cyi gospodarczych przez powołanie izb 
pola działalności nie fest dostatecznie 
uzasadniona. A przecież, jak już wspo- 
manieliśmy wprowadzenie samorzadi go- 
spodarczego zrodzi nowe zadania dla sto- 
warzyszeń i związków. Artykuł I5-ty 
projektu dekretu o izbach przewidułe wy- 
bór ĉj: członków izby z pośród kandyda- 
tów, zgłoszonych przez zrzeszenia gospo- 
darcze. Nie eznacza to bynajmniej, że 
rola zrzeszeń ograniczy się tylko do przed 
stawiania kandydatów raz na 3 lata pod- 
czas wyborów. Jasne test bowiem, że 
kandydaci ztzeszeń przez cały czas na- 
leżenia do izby uważać się będą za repre- 
zenńtaniów zrzeszeń, że ze zrzeszeniami 
ściśle współpracować będa i, że zrzesze- 
nia właśnie będą kużnica wszelkiego ro- 


Sí paiga za kon 


JĄ. 


„Burjer Łódzkie, 


dzału projektów i zamierzeń, nad któremi 
obradować będzie fzba. Rzeczą izby 
względnie sekcji będzie zbadać prolekt 
pod kątem widzenia interesów pozosta» 
łych grup, poglądy w miarę możności 
uzgodgić i przedstawić rządowi opinię 
całości. 

Że taki będzie właśnie stostmek jstnie- 
jących organizacyj gospodarczych do izb, 
nie ulega już chyba dla nikogo wątpili 
wości. Ordynacia wyborcza do izb taki 
właśnie, a nie inny, stosunek faworyzuie. 
Ponadto art. 5 projektu dekretu o izbach 
nakłada na stowarzyszenia 1 korporacie 
obowiazek (pod rygorem grzywny) idzie- 
lania izbie na jej żadanie iuformacyj, wy- 
kazów i danych statytycznych. Pozba- 
wiono wprawdzie kornoracje prawa bez: 
pośredulego występowania wobec izby 2 
wnioskami (a przynajmniej prawa tego 
nie przewidziano w ustawie przemysło- 
wej), nie ulega jednak wątpliwości, że 
zrzeszenia gospodarcze właśnie naiczę- 
ścięj beda występowały z inicjatywą na 
terenie izby, a to za pośrednictwem 
swyc!: przedstawicieli, w skład izby wehe 
dzących. 


- Trudno zatem dopatrzeć się w utworze 
miu izb aktu, podeinającego byt wolnych 
zrzeszeń gospodarczych. Ten motyw opo- 
zycji winien odpaść, inne zaś niechybnie 
kompromisowo będą uwzględnione w 
strukturze izb. To też powstanie izby 
handlowo-=przemystówej w Łodzi trakto- 
wać należy jako kwestię najbliższych 
tygodni. 

1. K. 


Charakterystyczna sprawa przed Sądem Okręgowym w Warszawie. 


Problem odpowiedzialności pafistwa 
za działania urzędników oddawna zajmiuje 
umysły prawników i stworzył już bogatą 
literaturę. Nas interesuje w tej chwili 
strona praktyczna zagadnienia, t. j. kiedy 
istnieje ta odpowiedzialność. 

Weźmy dļa ilustracii przykład stosun- 
ków jakie panowały w dawnej carskiej 
Rosii. W końcu ubiegłego stulecia była 
tam głośna sprawa sędziego pokoju Konie- 
go, który w charakterze przewodniczące- 
go rady familijnej i zarządcy funduszów 
rodziny Lothów dopuścił się na szkodę tej 
rodziny przywłaszczenia zdeponowanych 
w sądzie sum spadkowych. Rodzina L, 
wystąpiła wówczas przeciw -skarbowi 
państwa rosyjskiego o zwrot przywła- 
szczonej przez sędziego sumy, czyli o 
uznanie odpowiedzialności państwa za 
szkodę zrządzoną obywatelowi przez 
urzędnika. Sądy dwóch instancyj po- 
wództwo L. oddaliły i dopiero orzeczenie 
ogólnego zebrania senatu petersburskiego 
z 1882 r. uznało w pełni zasadę odpowie- 
dzialności państwa w imię słuszności i po- 
wagi samej instytucji państwowej. 

Konstytucja nasza w artykule i2l-ym 
proklamuje zasadę odpowiedzialności pań 
stwa w słowach : „Każdy obywatel ma 
prawo do wynagrodzenia szkody jaką wy 
rządziły mu organy władzy państwowej 
cywilnej lub wojskowej przez działalność 
urzędowa .jszgodną z prawem lub óbo- 
wiązkami służby“, dodając, iż przenro- 
wadzenie tej zasady określają osobne 
ustawy. Te ostatnie jednak dotychczas 
nie zostały wydane. (Obecnie jedyna b7- 
ła dzielnica pruska ma specjalną niemiec- 
ka ustawę, norimjaca te odpowiedzial- 


ność). Jednakże na terenie b. Kongresów 
ki powyższy przepis Konstytucji i artyku- 
ły 1382-84 kod. cyw., mówiące o wyna- 
grodzeniu szkody » występku stanowią 
dostateczna podstawę do ustalenia oma- 
wiansj odpowiedzialności państwa, czego 
dowodem wynik procesu jaki niedawno 
si- rozegrał nrzzd sądem okręgowym w 
Warszawie. W procesie tym w roli po- 
szkodowanego wystąpił niejaki Michał 
Gluksberg, któremu w nocy z dnia 11 na 
42 kwietnia 1919 roku w gmachu hotelu 
Polonia w, Warszawie, zarezerwowanym 
dla sztabu generała Hallera, żandarmi do 
konywnjący rewizi!i w prywatnych miesz 
kaniach, z polecenia komendanta gmachu 
zabrali i wręczyli komendantowi gmachu 
różne papiery, pieniądze i kosztowności 
(zegarki i łańcuszki), wydając wzamian 
na blankietach „zarządu lkwaterunkowego 
Ministerstwa Spraw Wojskowych dwa 
pokwitowania z podpisem komendanta 
gmachu. Następnego dnia zwrócono 
Gluksbergowi papiery, a po kilku dniach 
Gluksberg dowiedział się, Iż inne kosztow 
ności rotmistrz Grabowski przywłaszczył 


sobie i umknął, Gdy następnie dwa podá- . 
przez 


nia o odszkodowania wniesione 
Gluksberga do Ministerstwa Spraw Woj- 
skówych pozostały bez odpowiedzi, po- 
szkodowatty udał się pod opickę sądu i 
zażądał zasądzenia od skarbu państwa po 
przerachowaniu (proces ciągnął się bo- 
wiem bardzo długo) kwoty 47,515 złotych. 
Roszczenie swoje oparł Gluksman na ar- 
tykułe 9-vm ust. post. cyw. między innemi 
stanowiącym, iż wszelkie sądy obowią- 
zane są w braku ustaw opierać wyroko- 
wanie na ogólnych zasadach prawa“, Wy. 


stępujący na rozprawach przedstawiciele 
prokuratorji generalnej, reprezentujący it 
teresy skarbu państwa, wywodząc, iż paf 
stwo odpowiada za bezprawne czyn? 
swych organów tylko wtedy, gdy wy 
stępuje w charakterze prywatno-praw* 
nym (np. jako strona w umowie © do 
stawy), gdy zaś występuje w charakterze 
publiczno-prawnym odpowiedzialności tel 
nie ponosi. Zarazem radcą prokuratori 
wysunął brak na terenie b. Kongresówki 
przewidziany w artykule 121 Konstytuck 
specjalnej ustawy a odpowiędzialności 
państwa za bezprawne czyny urzędni- 
ków. 

Sad Okręgowy nie uznał jednak za- 
sadności argumentów prokuraforii i przy- 
szedłszy do przekonania, jak głoszą mo- 
tywy wyroku, iż opisano wyżej czyny 
żandarmerii uważać należy jako „aute 
fonctionelle", t. j. błąd urzędowania, a nle 
„faute personelie* (t.j. niesumienność 
urzędników), gdyż wchodzą w zakres 
czynności służbowych, że wcebec tego za 
skutki tych czynności żandarmerii odpo- 
wiedzialny jest skarb państwa, na zasa- 
dzie artykułu 1384 ust. 3 kod. cyw. W 
związku z artykiem 121 konstytucji oraz, 
że wysokość pretensii powodu udowodnio 
na została przez biegłego. Powództwo w 
całości na rzecz Giluksberga od skarbu 
państwa zasądził. Sprawa ta przekony* 
wa dostatecznie jak nagląca jest konie: 
czność wydania szczegółowej ustawy 5 
odpowiedzialności państwa. 

SP. 
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NOWE KONTYNGENTY IMPORTOWE. 


Na podstawie zawiadomienia ze strony 
min. przemysłu i handlu i centralnej komi- 
isji przywozowej — Stowarzyszenie kup- 
ców polskich komunikuje o przydziale do- 
datkowego kontyngentu importowego na 
pomarańcze z Włoch oraz na szmalec. 

Podania o pozwolenia na przywóz skła- 
dać należy w biurze Stowarzyszenia kup- 
ców polskich (Szkolna 10) codzień od 10 
r. do 4 po poł., przyczem podania na po- 
marańcze, złożone być winny do 9 b. m. 
włącznie, a na szmalec do 11 b. m. 


NA 150,000 APARATÓW RADJOFONI- 
CZNYCH, 40,000 ABONENTÓW, 


ex) Wedle przypuszczalnych obliczeń 
500 firm krajowych, handlujących sprzę- 
tem i aparatami radjofonicznemi, sprzeda- 
ło dotąd niemniej niź 150,000 aparatów, 
nie licząc nie dającej się nawet w przybli- 
żeniu ująć ilości aparatów skonstruowa- 
mych przez radjoantatorów. 

Liczba faktycznie istniejących odbior- 
ników zupełnie nie odpowiada flości abo- 
nentów legalnych, których wedle najściś- 
lejszych obliczeń było na 1 grudnia r. b. 
w całym kraju 39,533. Z tego na Warsza- 
wę przypada 24,830, na Górny Śląsk — 
4,015, na Krakowską Dyrekcję Poczt i Te- 
legrafów — 1,900 i na Dyrekcję Poznań- 
ską również 1,900. Inne dyrekcje nie na- 
desłały jeszcze ścisłych danych. 
| Z zestawienia powyższych cyir wyni- 
ka, że liczba osób, Które się ociągają z za- 
rejestrowaniem swych aparatów znacznie 
przekracza obecnie 100.000. 

Zarząd „Polskiego Radja“ ma nadzieję, 
Że ten stan rzeczy ulegnie radykalnej 
poprawie po uruchomieniu nowej stacji 
nadawczej, co ma nastąpić okolo 15 gru- 
dnia. Nowa stacja posiądać będzie 50 ki- 
lowatów energii pierwotnej i 10 kilow. w 
antenie (obecnie 1 i pół kilow.), długość 
fah 1000 — 1100 metrów. Audycje nada- 
wane przez nią styszane będą w całej E- 
uropie, Północnej Afryce 1 Ameryce. 


NOWE ZAMÓWIENIA WAGONÓW IPA 
ROWOZÓW. 


/ ex) Ministerstwo Komunikacii prowa- 
dzi obecnie rokowania z krajowefmi wy- 
twórniami wagonów i parowozów w spra 
rwie nowych zamówień na pierwszy kwar 
jat r. 1927-go, Zamówienia te obeimują wa 
zomy-węgtarki, wagony-chłodnie. bagażo- 
we. osobowe oraz parowozy. Program Mi 
misterstwa Kommikacji na pierwszy kwar 

tat roku przyszłego przewiduie budowę 
100 chłodni. Dotąd zgłosiły się z ofertami 
firmy polskie „Cegielski“, „Zieleniewski” 
i „Lilpop i Ran“, oraz górnośtaska firma 
miemiecka Huta Laury, która w charakte- 


pierwszy. 

Obecnie wszystkie fabryki krajowe, 
produkujące Tabor kolejowy. szczególnie 
zaś parowozy, rozwinęły prawie do 100 
proc. swą zdolność produkcyjną. Dalsze 
zamówienia rządowe zapewnieńa im nor- 
malne funkcjonowanie na cały rok 1927. 


SYTUACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


` ex) Ostatnie wiadomości z Górnego 
śląska o sytuacji, jaka się wytworzyła w 
; Zagłębiu w związku z. żądaniami *robot- 
ników, są bardziej uspakajające. Z infor- 
macyj zaczerpniętych przez nas w Mini- 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej tu- 
dzież w Górnośląskim Związku Przemy- 
słowców Górniczych i Hutniczych można 
wnosić, że dò strajku nie dojdzie. Na 
skutek odmowy przemysłowców uwzęlęd 
nienia 15 proc. podwyżki zatarg przeka- 
zany został komisji arbitrażowej, której 
akcja pojednawcza nie natrafi, jak się zda- 
je, na nieprzezwyciężone trudności, 
Zarówno przemysłowcy, jak i robot- 
nicy zdają sobie sprawę z nieobliczalnych 
mastępstw bezrobocia w chwili, gdy wę- 
viel angielski wraca na utracone chwilo- 
wo rynki zbyłu. 

Przemysłowcy w ęglowi motywują swój 
sprzeciw nieiasnemt jeszcze horoskopami 
na przyszłość i tem, że aczkolwiek uru- 
chomienie kopalń angielskich nie odbiło się 
harażie na produkcji wegla, to jednak ce- 
my spadły prawie w dwójnasób, mianowi- 


Gdańsku, gdy niedawno jeszcze poziom 
ich wahał się około 30 szylingów. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 grudnia 1926 r. 

* Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 

46.53—46.77, wypłaty na Katowice i Po- 

znań 46.53—46.7/. Wiedeń czeki 78.35— 

78.85, banknoty 78.70—79.70, Praga 374.75 

Londyn za 1 fant szterł. 43.50. 


cie do 17 — 18 szylingów za tonnę w` 


ze wytwórni wagonów: występuje po raz ' 
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KURIER ŁÓDZKI". — Piatek. 10 grudnia 1926 roku. ____ 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


ex) Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
łódzkiej zauważyć się dał brak oddaw- 
ców. Specjalnie poszukiwane były akcje 
„Saturn“ i listy zastawne łódzkie, Rów- 
nież znaczny był popyt na waluty przy 
zupełnym braku oddawców. (ah) 

Kursy ukształtowały się następująco: 

Dolary 9.00,25, e na Londyn 43.71. 

Bank Polski 79.5 

Bank Zw. Sp. Zar. 5.50 

Rudzki 1.04 

Państwowa poż. konwers. 5 proc. 48. 10 

Cegielski 12.75 

Lilpop 14.75, 15.25 


^. Starachowice 2.08 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.00 i pół w żą= 
dantu i 9.00 w płaceniu. Tendencja spo- 
kojna. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 grudnia (Pat.) 


p, Notowania oficjalne, 
ki Gotówka. 


Dolary 8.98 — 9.— — 8.96 
Czeki. 


Belzja 125.55 

Holandja 360.75 

Londyn 43.70 

N. York 9.— 

Paryż 36.35, 36.10 

Praga 26.72 

Szwajcarjąa 174.10 Í 
Wiedeń 127.25 

Włochy 39.373 


+ PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 81.—, 81.50 

Pożyczka kolejowa 90.— 
__. Pożyczka konwers. 5 proc. 48.—, 48.15 
48.10, 8 proc. 98.—, 97.50, 96.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 36.50, zł. 34.—, 35.50 

4i pół proc. obl. Tow. Kred, m. War- 
szawy przedw. 24.—, 24.50, zł. 38.— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy, 
zł. 42—, 42.25 


Akcie. 


Nołowano w złotych. 


Bank Dyskontowy 10— 
Bank Polski 79.50, 80.50 
Bank Zij. Ziem. Pol. 1.50 
Bank Handlowy 3—, 3.10 
Bank Zachodni 1.40, 1.45 
"Bank Zarobkowy 5.50 
Przem. Lwów 0.13, 0.14 
Sole potasowe 5.70 
Elektryczność 40.50 
Brown Boveri 1.50 
„Chodorów 109.— 
X Senato 0.20 
$ ęgiel 68.—, 67.—, 67.50 
„ Nobel 2.20 
- Lilpop 15.—, 15.10 
_ Ortwein 0.25 
Parowozy 0.26, 0.27 
Rudzki 1.06, 1.05 
Zieleniewski 11.75 
Żyrardów 10.60, 10.65, 10.40 
Jabłwokscy 0.12 
Spirytus 1.65, 1.60, 1.65 
Cerata 1-— 
Puls 4— 
P. T. E. O.10, 0.11 
Siła i Światło 21,—, 21.50 
Czersk 0,30 
Cukier 2.93 
Polsk. Przem. Naitowy 0.60 
Fitzner 2.— 
Modrzejów 3.60 
Ostrowieckie 7.80, 7.85 
Pocisk 1.20 
Starachowice 2.05, 2.10, 2.08 
Synd. Rolniczy 1.35 
Borkowski 1.22, 1.24 
Haberbusch 65—, 64— 
Żegluga 0.12 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk. 9 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 słotych polskich 57,08—57,17 
100 marsk Rzeszy 122,422—122,728 
Telegraticzna wypłata: 


na Warszawę 566.98—57,12 
na Berlin 122,422—122,7 28 


— a 


na Londyn 24,987/4 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 9 grudnia (PAT) 
Notowania końcowe. 
New-Jork  4,847/s Holandja 12,13 


Francja ej Belgja 34,85%), 
Włochy 112,00 Niemcy 20,807/4 
Sxwadjoarja pr 09  Hiszpanja 31,91 
Portugalja 2,58 Danja 18,21 


Smwecja  18.14$/2 Norwégia 19,12 
Praga 163,75 Helsingfors 192,47 


GIEŁDA PARYSKA, 


Pa Ski PA 
otowa ofico 

Londyn 122,86 Py. Torent DTI 
Belgja 855,00 Hiszpanja Kszy 
Niemcy 59400 Szwajcarja 4 ea) 
Praga 7490 Rumunja go 
Włochy 100,00 San i 


Holandja 1018,00 
e ZY. zw 


OSTATNIE WIADOWOŚCI, 1 


Krwawa katastrofa samochodowa pod Mlawi À 
13-TU RANNYCH POD SZCZATKAMI ROZBITEGO AUTOBUSU. - 


Mława, 9 grudnia. 
Tel. wl. „Kuriera Łódzkiego”, 

Straszny wypadek samochodowy zda- 
rzył się wczoraj na szosie pod wsią Lipo- 
wiec w pobliżu Mławy. 

Jadący tamtędy z Mławy autobus, 
przepełniony pasażerami, wymijając wo- 
zy, które zajmowały całą niemal szero- 
kość szosy, stoczył się do przybocznego 
rowu, uderzył z rozpędu o drzewo i 

wywrócił się do góry kołami, 

Autobusem tym poza kierowcą jecha- 
ło 15-tu pasażerów, z których dwu tylko 
wyszło bez szwanku, . 
trzynastu zaś odniosło rany, z nich trzy 

ciężkie. 


Pod pregierzem 


SPRAWA KOM. BARTOSZEWICZA I INNYCH 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 grudnia. 

Dziś odczytane były pytania, postawio 
ñe przez sąd biegłym, które dotyczyły 
przestrzegania przepisów przez kom. Bar- 
toszewicza przy zawieraniu umów z do- 
stawcami przy wypłacaniu zaliczek, przyj 
mowaniu dostaw i t. p 

Z odczytanych  losdaia przez rze- 
czoznawcę, mir. Grabowskiego, wynika, 
że kom. Bartoszewicz ignorował wszyst- 
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Na widowni politycznej. 
`‘ 
4 (Od własnego korespondenta). 


STANOWISKO CH. D. WOBEC OBOZU 
WIELKIEJ POLSKI. 

Zarząd okręgowy Ch. D. na posiedzeniu dnia 
7-70 grudnia w Krakowie, po przeprowadzonej 
dyskusji, przyjął następujące uchwaly: 

1) Zarząd okręgowy przypomina członkom Ch. 
Dem. przepis statutu, zakazujący im nałeżenia do 
imiych organizacyj politycznych, 

2) ogólnikowy program obozu „Wielkiej Pol- 
ski”, ogłoszony w prasie, nie daje podstawy do 
uważania go za rozwiązanie tych trudności, które 
państwo obecnie przechodzi. 

3) Ch. D., mająca specjalne zadania, wynika- 
jące z programu partji chrześcijańsko-spolecznej, 
nie może poprzeć orzanizacyjnych prac obozu 
„Wielkiej Polski”. 


KŁÓTNIE W KLUBIE NIEMIECKIM. 


Wczoraj toczyły się obrady w klubie Zjedno- 
czenia Niemieckiego, Nosiły one charakter zna- 
mienny, a mianowicie wybuchły tarcia między gru 
pa socjalistyczną (Zerbe, Kroning, Krane), którzy 
wystąpii przeciwko reprezentantom grupy posła 
Utty. Ponadto posłowie śląscy zaatakowali kieru 
nek dotychczasowej polityki Zjednoczenia Niemiec 
kiego, reprezentowanego przez posłów i senato- 
rów, pochodzących z Pomorza, a opierający się 
na nadmiernym oportunizmie. 


<7 


KONGRES „WYZWOLENIA*. 


Przez cały dzień dzisiejszy obradował w Kra- 
kowie zarząd główny Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego „Wyzwolenie“. W posiedzeniu. wzięli u- 
dział człottkowie zarządu wszystkich województw 
oraz szereg posłów, m. in. wicemarszałkowie Po 
miatowski i Woźnicki. Przewodniczył poseł dr. 
Putek. : 

Sytuację polityczną referował prez. stronnictwa 
poseł Malinowski, a sprawozdanie o stanie orga- 
nizacji politycznej przedstawił poseł Bagiński. 

Po dyskusji uchwalono kilka rezolucyj, m. in. 
zarząd atronnictwa polecił prezydjum poczymie- 
nie wszelkich wysiłków. mających na celu konso 
lidację całej demokracji lewicowej I przeprowadzce 
nie wyborów do sejmu. 

Na tle przyjętych rezołucyj przedstawłane zo- 
staną rządowi postulaty stronnictwa. 

Wkońcu uchwałono zwołać posiedzenie rady 
naczelnej stronnictwa na koniec stycznia 1927 r. 


»'0:—— 


Najciężej ranny jest posterunkc Wi 
Mławy, Kofarski, który uległ E ji 
pęknięciu czaszki. 2 
Stan jego jest niemal beznaca 
Autobus uległ częściowemu zniszęy | 
xj 
przejeżdżający chłopł mijali obojętnien |: 
sce katastrofy, 
nieczuli na jęki i wzywania Pomocy pp z! g 
ofiary katastrofy. | 
Dopiero jadący w kierunku E F 
drugi autobus zabrał rannych. Umies 
no ich w szpitalu powiatowym w 


gdzie pierwszej pomocy udzielił 
dr. Ostaszewski. 


hańby i wstydu. 
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niu. 
Zaznaczyć należy, że 
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kie przepisy, wydane przez M. S. Woli 
i jego przełożonych, postępował wk 
dym wypadku według swego system 
wsze dogodnego dla dostawców. Poš 
nik Wsiewołod Kozłowski na dostaw 
pori skrzyń drewnianych zaron l] 


Rzeczoznawcy określą wysokoś 
jakie. poniósł skarb państwa z powodij 
chowania się Bartoszewicza. 4 
xX 


14-TA LOTERJA PAŃSTWOWI 
- -Micia klasa. 
Drugi dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 
ZŁ. 10.000 Nr. 78660. 
Zł. 2.000 Nr. 8899, 
ZŁ. 1.000 Nr.: 45745, 71444, 
Zł. 500 Nr.: 45968, 64024. = 3 
Zł, 400 Nr.: 47225, pa a) 
ZŁ 300 Nr.: 27, 10928, 37419, $ 
54758, 71346. 
ZA. 250 Nr.: 7341, 23037, 32269, 3 
43340, 44484, 45481, 49900, 56996, ( 


ZŁ. 225 Nr.: 716, 1305, 7824, 8468, 
12565, 12856, 14413, 14903, 16175, | 
17912, 18779, 19549, 20923, 21711, 
26313, 26807, 29084, 32404, ASG Ku 5 
38660, 40264, 41401, 46336, 48204, 4 
48860, 51084, 52743, 53193, 61188, 6 
63877, 68460, 69739, 69182, 70703, 
73072, 13721, 74230. „de 


POŻAR KRÓLEWSKIEJ SIEDZIB e 
Bukareszt, 9 gr dni i 

Przyczyna pożaru w pałacu krom 
skim nie została dotychczas ustalona? 
licja twierdzi, że pożar wybuchł 
krótkiego spięcia. Przedmioty arty 
ne, obrazy i kosztowności zostały dł 
wage, Natomiast niezmiernie cenny fi 
lin i baldachim obok tronu spłonelę - 
ceprezydent parlamentu na dzisiejsze 
siedzeniu postawił wniosek o wyzniai 
nie 2 milionów tei na odbudowę częśliśję 
lonego pałacu. Izba przyjęła wnioseę 
bez dyskusji. 


Olbrzymie nadużyci 
celne w Niemczech) 


SKARB RZESZY POSZKODO | 

NY NA KILKANAŚCIE MILJONÓW. 
Berlin, 9 grudnia 

Według doniesień pism wykryto W UB 
linie w urzędach celnych wielkie naw 
cia i sprzeniewierzenia. Chodzi mian 
cie o Kolonię i strefę nadreńską. Dwat 
rektorzy administracyjni monopoló 
szy.-oraz cały szereg urzędników 
stracyjnych zawikłanych jest w 
Wedlug dotychczasowych ed 
obliczeń skarb Rzeszy został poszkć 
ny na kilkanaście milionów marek zł0% 
ledztwo sięga olbrzymich rozma 
Jak twierdzą pisma w aferę tę Z 
nych jest szereg wyższych 050 


m 2 <= rzy „me 
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Do Rejestru Handlowego w Łodzi A. LB. wale- 
mo następujące wpisy pod Nr. Nr. 

Nr. 10061. A. „Artur Zermdt*, Tkalnia zarobko 
4. Firma istnieje od 1 stycznia 1908 r. Z siedzibą 
Zgierzu, ul. Narutowicza 9. Właściciel Artur 
indt, Narutowicza Nr. 9 w Zgierzu. Na mocy 

Ri intercyzy ustalona została wyłączność ma- 
iku i wspólność dorobku między właścicielem 
imy i jego żoną, 

Nr. 10502. A, „Chaim Gilwan* Fabryka wyro- 
iw wełnianych i sprzedaż tychże wyrobów. Fir- 
zistnieję od 1 września 1926 r, z siedzibą w Ło. 
i ul, Cegielniana Nr. 50 (sprzedaż) i ul. Morską 
i 3 (fabryka), Właściciel Chaim Gilwan, ulica 
ielniana Nr. 56 w Łodzi. Prokurentami firmy 
prawem łącznego podpisywania wszelkich in- 

2 dowodów I wykonywania czytności miano- 
mi zostali: Menachem Szlama Cymerman, ul. 
wielnianą 87 i Kadysz Gilwan, ul. Cegielniana 

„„obydwaj w Łodzi. Intercyzy nie zawarł. 

s Nr, 10503. A. „Alired Geizler". Apteka. Firma 
nieje od 1 kwietnia 1923 r. z siedzibą w Andres 
in sm, Gałkówek. Właściciel Alfred Gejzler, 

ch. r Andrespolu, zm. Gatkówek. Intercyzy nie 
arl. 

Nr, 10504. A. „M. Rozental 1 Ch, Tenenblum". 

zdel wyrobami gumowemi. Firma istnieje od 8 

Siwca 1926 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Narutowi- 

el 16. Właściciele: Mendel vel Maksymilian Ro- 

i tal, Cegielniana 71 i Chil Hersz Tenenbluin, 
ilczańska 2, obydwaj w Łodzi. Spółka firmowa. 
min trwania spółki określony został do 31 gru- 
A 1927 r. z automatycznem rocznemi przedłuże- 

. Wszelkie zobowiązania podpisują obydwaj 
pólnicy łącznie. Każdy ze wspólników ma Dra- 
iw imieniu spółki samodzielnie podpisywać: sze 
żyra I korespondencje; odbierać towary, listy 

 kilężne i polecone, przekazy pocztowe i banko- 

Lżi reprezentować spółkę wobec władz i osób. 

zfdwaj wspólnicy zawarli z swojemi żonami in 

dzy. 

rir, 10505. A. „Władysław Czerwiński 1 S-ka". 

(QBliczny handel paszą, Firma istnieje od 1-to 

Śnja 1926 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Sosnowa 

-aWłaściciełe Władysław Czerwiński, Sosnowa 

„ąńlfons Maurer, Nawrot 16, obydwaj w Łodzi. 
Ika firmowa. Termin trwania spółki z-letnf z 
imatycznem 3-letniem przedłużeniem. We: 
| czeki, przekazy, żyra, umowy i wogóle 

wi 
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RYŻ sda 


St Sp. 3 s2 


„UNION” 


z ZĘ 


eż 
gi rzedsprzedaż biletów w cenie od zł. 2 do 8 w 
je 


. KUPON FOTOGRAFICZNY „Kuriera Łódzkiego” 
DLA CZYTELNIKÓW 
OSZCZ J, TYRASPOLSKIEGO > 


ul. Piotrkowska nr. 76, telef. 12-33, Ć 
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OKAZJA 


zy 
be ? 
Wil udziela okazicielowi e © | 
za niniejszego kuponu r a ii a tu 28 b e 
Z przy zdjęciach (zarówno zdjęcia pojedyńcze jak również w grupach) “3 
ażdy kupon ważny tylko w dniu zdjęcia do dn. 31 grudnia 1926 r. włącznie, 
*38 6 


i płacimy 


złota! 


tomaki 


B 


szy Kopalnia 


niniwtasoym nowym domu, w je 


r 
SZA 


„iropalnia złota, 


a Fllhnarmeni 
Wielkie Międzynarodowe Zawody 


OKRKSERSK 


od Drużyna „Punching clubu” z Wrocławia contra 
4 , Drużyna polska z Górnego Śląska i Łodzi. 
Udział biorą: Hellield, Wiesner, Reich, Meyer, Schultz, 
„z Wrocławia), Wochnik, Wende, Snopek II, Denisch, Wotzka, (wszyscy z 
Śląska), Konarzewski, Harry Tzerr, Seidel, Lewandowski, Stahl, Gawilli, 
i Pietraszek (z Łodzi). 


0168880%00860 0008889 03893889- 


w wielkim wyborze na dogodnych warunkach poleca: 


swareman | Gryna -** 
Pracownia kuśnierska na miejscu pod na- 
szym osobistym kiernnkiem, Kupujemy w 
surowym stanie lisy, tchórze, wewiórki, 


l ad bławatów, konfekcji i galanterji, naj- | 
<Zógkszy na miejscu, położony przy rynku, 
ym z więk- 
fer$ch miast b, zaboru pruskiego, z powodu 
1YĆ? przejęcia fabryki zaraz na sprzedaż, 

OWfłytość całego objektu z towarami około 14 
tyCjęcy dolarów. Warunki bardzo dogodne. 
oszenia do niniejszej administracji pod 


OGŁOSZENIE Nr. 


wszelkiego rodzaju zobowiązania podpisują oby- 
dwaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmy. Ko- 
respondencje, podania do władz, faktury, pełnomo 
cnictwa adwokackie 1 inne dokumenty podpisuje 
każdy ze wspólników samodzielnie. Każdy ze 
wspólników ma prawo w imieniu spółki odbierać 
towary, pieniądze, przekazy, przesyłki i korespon 
dencje; reprezentować spółkę wobec władz i osób. 
Maurer intercyzę zawarł, Pozostały wspólnik in- 
tercyzy nie zawarł. 

Nr. 10506, A. „Tadeusz Rogowski”. Hurtownia 
tytoniowa i sprzedaż detaliczna. Firma istnieje od 
1 stycznia 1925 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Tratugut- 
ta 5. Właściciel Tadeusz Rogowski, zam. przy ul. 
Zakątnej Nr. 45 w Łodzi. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10507. A. „Kalma Adler", Sklep spożywczy. 


Firma istnieje cd 1906 r./z siedzibą w Tuszynie, , 


ul. Sieradzka 3. Właściciel Kalma Adler w Tu- 
szynie, ul. Sieradzka 3 Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10508. A. „Władysław Szmidt* Detaliczny 
handel win i wódek i towarów kolonialnych, Fir- 
ma istnicie od 9 lipca 1925 r. z siedzibą w Łęczy- 
cy, ul. Ozorkowska Nr. 2. Właściciel Władysław 
Szmidt, ul. Ozorkowska 2 w Łęczycy. Intercyzy 
nie zawarł. 

Nr, 10509, A. „Zgoda* właścielel Chaim Ru- 
baszkin*. Sprzedaż. towarów manniakturowych. 
Firma istnieje od 20 września 1926 T. z siedzibą w 
Łodzi, wl. Piotrkowska Nr. 294. Właściciel Chaim 
Rubaszkin, zam. przy w. Piotrkowskiej Nr. 294. 
Na mocy aktu intercyzy ustalona została między 
właścicielem firmy i jego żoną oddzielność mająt- 
ku i wspólność dorobku, 

Nr. 10510, A. „Aria Wolman*. Drobna sprze- 
daż konfekcji męskiej. Firma istnieje od 1 stycznia 
1916 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Noworniejska 22. 
Właściciel Arja Lajb Wolman, ul. Nowomiejska 3 
w Łodzi. Intercyzy nie zawar?. 

Nr. 10511. A. „Bracia Zaidow“: Wyrób poń- 
czoch. Firma fstnieej od 3 września 1926 r. z się- 
dzibą w Łodzi, ul. Północna Nr. 25. Właścicicie: 
Chaim Berek Zajdow, Wschodnia 4 t Moszek Laih 
Zajidow, Zgierska 10 obydwaj w Łodzi. Spółka fir 
mowa. Termin trwania spółki g-letni z automa= 
tycznem trzyletniem przedłużeniem. Zarząd stano 
wią obydwaj wspólnicy. Weksle, przekazy, czeki 
i wszelkiego rodzaju zobowiązania podpisują oby- 
dwaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmy. 


Każdy ze wspólników samodzielnie ma prawo w 
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i Niedziela d, 12 
rudnia o g. 4% 


= 


Schubert, (wszyscy 
Gór- 


skłądzie npteczn. p, Arno Dietla, Piotrkow- 


OGG 
8 


Fi 


lotrkowsia nr. 17. — 
Tel, 19-42. 


anie zające. 
majwyższe ceny, . 


| 


EEEZETWYTOLEFETTOTADTEARET IE] 
Mężatki, dbajcie o 
swoje zdrowie ! 


i Jedynym zakładem w Łodzi, który 
J$ wypożycza z obsługą elektryczne 
jgaparaty de odkurzania za bar- 
| dzo dostępną opłatą jest „Filgjena,! 
Przejazd 19. Telefon 36-05, 


SKU Aj 


232. 


imieniu spółki podpisywać korespondencję, poda- 
nia do władz, pełnomocnictwa adwokackie t 
wszelkiego rodzaju dokumenty nie mające charak 
teru zobowiązań, odbierać towary, pieniądze, prze 
kazy, przesyłki, listy i korespondencje. Intercyz 
mie zawierali. 


Nr. 10512. A. „Zakład elektrotechniczny: wła- 
ściciele Jan Kowalewski i Franciszek Kwiatkow- 
ski”. Firma istnieje od 15 września 1926 r. z sie- 
dzibą w Łodzi, ul. Nowo-Zarzewska 14. Właścicie 
le: Jan Kowalewski, ul. Nowo-Zarzewska 14 i Fran 
ciszek Kwiatkowski, nl. Marszałkowska 12 oby- 
dwaj w Łodzi, Spółka firmowa. Termin trwania 
spółki roczny z automatycznem roczriem przedłu- 
żenietm, Wszelkie zobowiązania spółki i weksie, 
podpisują obydwaj wspólnicy łącznie. Każdy ze 
wspólników ma prawo w imieniu spółki samodziel 
nie podpisywać korespondencje, rachunki, pokwi- 
towania, zamówienia: odbierać korespondencię i 
simy pieniężne; reprezentować spółkę wnhec 
władz i osób, Intercyzy nie zawierali. 

Nr. 10513. A. „Władysław Ottomański". War- 
szłat mechaniczny. Firma istnicje od 1 stycznia 
1925 r. z siedzibą w Łęczycy, ul. Poznańska 28. 
Właściciel Władysław Ottomański, Poznańska 23 
Intercyzy nie zawarła 


Nr. 10514, A, „Anna Łunkiewicz”, Sprzedaż re- 
sztelc. bawełny i drobnej galenterji. Firma istnieje 
od 1lstycznia 1923 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Sien» 
kiewicza 67. Właścicielka Anna Łunkiewicz, ul. 
Sienkiewicza 67 w Łodzi. Intercyzy nie zawarła. 

Nr. 10515. A. „Przemysł Leśny“ wł. Jakub Lu- 
belski*. Tartak parowy i eksploatacja w Sokolni- 
kach i Lućmierzu. Firma istnieję od 1 stycznia 
1916 r. Siedziba firmy znajduje się w Sokolnikach 
i Lućmierzu. Właściciel Jakub Lubelski, zam. w 
Łęczycy, Przedrynek 1, Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10516. A. „Moszek Michał Goldberg". Skiep 
tytonidówy. Firma istnieje od 1 stycznia 1913 r. z 
siedzibą w Piątku, Właścicie)] Moszek Michał Gold 
berg, zam. w Piątku. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10517, A. „Dam Handlowy Abram Aronson" 
Sprzedaż manufaktury. Firma istnieje od 1920 r. z 
siedzibą; Centrala w Warszawie, ul. Gęsia 3 i Of- 
dział w Łodzi, ul. Piotrkowska 51. Właściciel 
Abram Aronson. żami. w Warszawie, ul. Senator- 
ska 24, Prokurentami firmy są: Wa!demar Aron- 
zon, Leopold Aronzon, obydwaj zam. przy ul. Se- 


J 


R Ayia PINON 


j wych oszczędza przy paleniu! 
| czyszcza knotów! 
ij Przy paleniu nie okazuje żadnego 
| w blaszrankach 2. 5, 1 
nież w beczkach 


Biuro: 


STA PORTER 8 


FILHAR 


WTOREK | 14 | GRUDNIA 
z 


o godz. 8,30 wieczorem 


Wykonawca programu: 


ALEKSANDER 


WERTYŃSK 


Kompozytor, poeta i (odtwórca swych 


słynnych smętnych piosenek, 


ZAGINĘŁY 3 WEKSLE: 
1) płatny w Rzeszowie dp. 12 grudnia 1926 r. 
wystawca Samuel Gross na zlecenie L. Bomsa, na 


sumę zł. 170.—; 2) płatny w Białymstoku 


śrudnia 1926 r. wystawca Gersz Lewin na zlece- 
nie I Lubowicza, na sumę zł. 140.—; 3) płatny w 
wystawca 
j Fajga Hille na zlecenie A. Rotha, na sumę zł, 90, — 
Weksle te unieważniam! I. Nomberg, Łódź, N.- 
Targowa 14. Proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 


Świętosiowie dn. 18 grudnia. 1926 r. 


do primusów-do lamp-do pieców nafto- 
Nie zanie- Hi 
Wydaje jasny płomień! W 

swędu | 
litrowych rów- % 


d T Przemysła Naftowego Bria NOREL wPolste p 
| Skłąd: Wierzbowa 54, tel, 119. ŁÓDŹ. | 


Narutowicza 34, tel, 15-79, 


TYLKO JEDEN KONCERT 


H 


natorskiej 24 i Rafał Aronzon — Elektoralna 30 
wszyscy w Warszawie. 

Nr. 10518. A. „Gustaw Morawski | S-ka". Fa- 
bryka wyrobów tkackich, wełnianych, półwełnia- 
nych i bawełnianych. Firma istnieje od 1 lipca 1926; 
r. z siedzibą w Pabjanicach, ul. Krótka 3. Właści- 
cisle: Gustaw i Juljanna małż. Morawscy, Leonard 
i Amalja małż. Morawscy, Adam i Aimalja małż, 

iuskóowscy i Tadeusz Moarwski, wszyscy zamic- 
szkali przy ul, Narutowicza 4 w Pabianicach. Spół 
ka firmowa. Termin trwania spółki nieograniczony 
Zarząd stanowią: Gustaw Morawski, Leonard Mc 
rawski, Adam Pluskowski i Tadeusz Morawski. 
Weksle, czeki 1 wogóle wszelkie zobowiązania 
pieniężne podpisuje dwóch którychkoiwiek zarząd 
ców łącznie pod stemplem firmy. Korespondencji 
i wszelkie inne dokumenty nie mające charaktert 
zobowiązań podpisuje każdy z zarządców 1 ma 
prawo odbierać korespondencię, przekazy, prze: 
sylki i pieniądze. Tntercyz nie zawierali, 

Nr. 10519A. „Artur Kummer*. Zakład elektro- 
techniczny. Firma istnieie od 27 września 1926 r. 
z siedzibą w Łodzi, ul. Napiórkowskiego 25. Wła: 
ściciel Artur Kummer, zam. przy ul, Napiórkow- 
skiego 25 w Łodzi. lIntercyzy nie zawarł. 

Nr. 10520A, „Abram Icek Prnszynowski* 
Hendel drzewem budowlanym. Firma istnieje od 
1912 roku z siedziebą w Ozorkowie. Właścicie) 
Abram Icek Pruszynowski, zam. w Ozorkowie. 
Na mocy aktu intercyzy ustalona została niiędzy 
właścicielem firmy i jego żoną wyłączność ma: 
jatku i wspólność dorobku, 

Nr. 10521 A. „Dara Bacharier*. Drobna sprze 
daż żelaza. Firma istnieje od 1 stycznia 1898 1. 
z siedzibą w Łęczycy, ul. Kaliska 1. Właściciet 
Dora Bacharier, zam. w Łęczycy, ul, Kaliska 1 
Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 190522 A. „Romuald Bryński*, Detaliczna 
sprzedaż węgla, Firma istnieje od 1924 r. z sie- 
dzibą w Poddębicach. Właściciel Romuald Bryń- 
ski, zam. w Poddębicach. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10523A. „Antoni Klikaner*, Tkalnia me- 
chaniczna. Firma istnieje od 1 marca 1925 roku 
z siedzibą w Konstantynowie, ul. Łódzka 18. Wła- 
ściliee Antoni Klikauer, zam, w Konstantynowie. 
ul. Łódzka 18. Prokurentem firmy jest Józef Kli- 
kauer, zam. w Konstantynowie, m. Łódzka 18. 
Intercyzy nie zawarł. 


(d. c. n.). 


(typadńiz podwdrzowy 


K może się zgłosić, 

HM Zakłady Włókiennicze Karo! 

T. Buble, w Łodzi Sp. Akt., 
Hipoteczna 10. 


PRZECIW z 


OTYŁOŚCI 
ararat MASAŻU 


ręczny do 
PURIET-ROLLER 


poleca 


DEJ. dłępniewsii 15. Natławski 
beal le 


Samodzielna sklepowa 


j potrzebna natychmiast do filji piekarskiej 
z kaucją zł, 300.— lub dobrem! referen- 
cjammi, Zgłaszać się od 3—5 po poł. — 
Piotrkowska 19!, pr, oficyna III piętro, 


||3 frontowe pokoje 


(z przepokojem w najruchliw* 
Htzym punkcie odnajmę chrze- 
y ścijaninowi ną skład lub biuro. 
i Wiadomość: F. Sękowska, 
|Skiep Materj, Piśmiennych, — 
| ŁÓDŹ, Przejazd 14. 


TRNAS EOY, AA EEN EE 


* 4,000 do 5,000 
_.. dolarów 


szukam pod pierwszy numer hi- 
poteki. Oferty sub. „Z. Ż." do 
administracji „Karjera Lódzkie- 
go”, 


dn. 15 


De sprzedania 
1 GABIROTKRA oraz PORĘCZ 
MOSIĘŻNA do stolu bufetowego. 
-= Wiadomość; M. GRZELIK, 6-g06 
3 Sierpnia nr. 10, w restauracji. 


RW 
4 


Amer. maszyny do pisania 


| ROYAL”, podróżne „CORONA" 
różne maszyny używane 


Arytnonety —Keble Biurowe 


24 
NU 


JSzkoła pisania 


Stefan Wojewódzki, 
74 Piotrkowska 


EMI 


UBRANIE 
ULSTER 
PALTO 
SPODNIE 


proszę odwiedzić firmę 


Emil Szimechel 
Piotrkowska 98, róg Przejazd. 


= Tier 


M 


Kupić 


$ Otrzymuje Pan u mnie najlepszy 
ij towar po niskich cenach 


Wiedeńska Hurtownia 
Tekstylna 
pragnie posiadać skład konsyg- 
macyjny dla dobrze rozwiniętej 
rodukcji jednej z fabryk włó- 
aanicwych. Dysponuje repre- 
'zentacyjnym lokalem pod biuro, 
sprzedaż, skład, ekspedycję i t, d. 
we własnym domu na najśłów- 
mniejszej, ożywionej ulicy prze- 
mysłowej. Pierwszorzędne refe- 
rencje. Ewentualna gwarancja 
bankowa, albo depozyt gotów- 
kowy. Oferty pod „First class" 
dla I. DANNEBERGA, Wiedeń I, 
Singerstr. 1. 


DO SPRZEDANIA 


URZĄDZENIE z 5-ciu 
POKOJO W. 


Można się zgłosić u portjera mię- 
dzy 10—a 1f-szą, Kilińskiego 210. 


Rento Cze- 


na maszynach 


tel. 18-34 
74 


Do akt Nr. 2290 
1926 r. 


OGŁOSZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. DUL- 
KOWSKI, zam. w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej podnr. 6 
na zasadzie art.4030 
U. P. C. ogła- 
sza, że w dn. 16-go 
grudnia 1926 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodziprzy ul.Kon 
stantynowskiej 22, 
odbędzie się sprze, 
daż, przez publicz- 
ną licytację rucho- 
mości; należących 
do Józefa Józefo- 
wiczą i  sekładają= 
cych się z mebli, 
ocenfonych na smu- 
mę 1050 zł, 

Łódź, dn. 9.X11,26 r. 
Komornik 
6. Dulkowsti. 


Do akt,55-1926 x 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w  Łodał, LEON 
WĄSOWSKI, zam. 
w Łodzi, przy uli- 
cy Przejazd nr. 8. 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 17 grudnia 
1926 r. od godz. 
10 rano w Łodał. 
przy ul. Piotrkow- 
skiej 56, odbędzie 
się sprzedaż przez 
lcytacię ruchomoś- 
ci należących do 
Henryka Bornsteina 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę 529 zł. 
Łódź, d. /X1II-26 r. 


Komornik 
L, WĄSOWSKI. 


CENA PRENUMERATY: 


KURJER_ŁÓDZKI*. 


leczniczy czysto 
pszczelny pod 
gwarancją lipco 
wy w  blaszan- 


kach 3 kg. 12 
zł, 5 kg. 16 zł 
10 klg. 29.60 xt. 
waar z blaszan- 
ką I opłatą po 
cztową wysyła 
za zaliczką 


Stanisław Chabura 
„PASIEKA: 
BRZEŻANY. 


Dr, 

M. BERGS 
akadzer-pinekolog 
przeprowadzł i 
się na ul, Ewan- 
gielicką 16, Tel. 


10-26. 
Przyjmuje od 5.30 
do 6.30. 


r. Ayo 


b. lekarz Szp. św. 
Łazarza, 
choroby skórne 1 
weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz. 10-125 


aora rman W EK PET TA 


(AE 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór” 
nych i wene- 
rycznych. 


Piotrkowska 50. 
przyjmuje od 9—11 
d35—17 po południu, 


Weinberg 


wewnętrzne, 


spec. płuc i serca 
aświetianie lampą 
kwarcową. 
Ceglelnianu 47, 
Tel. 26-02 
Od 2—4. 


|| EW W M: WA DET 


Dr. med. 


L.PInelny 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7* 
NAWROT Nr. 8. 
Telef. 19-90. 


Dr. 
Szkolna 12 


Choroby, skórne 
włosów, wenerycz= 
ne i moczopłóiowe, 
Leczenie światłem 
(Rentgen, Lampa 
kwarcowa) Elektro- 
terapia. 
Przyjmuje od 6 —9 
wieczór 
Panie od 12—3 po 
poł. 


Dr. med. 


RYRULSKI 


choroby skórne 
wlosów wene- 
ryczne Í moczo” 
płciowe: 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38, 


Kolejarze 
i Tam walarza 


kcpują wszelkie fo 

wary OBUWIE 

na raty tylko 
w firmie, KREDYT" 
Nawrot 15 I piętro 
(róg Słenkiewicxa) 
bo rzeczywicie bar 
dzo TANIO i na 
dogodnych WA- 


RUNKACH 


— Piatek. 10 


| w- dobrym 


rudni 17226 


Dr 


ERRER] 


Kilińskiego 143 
n przy Głównej 
choroby woene- 
ryczne, skórna 
1 dróg moczo- 
wych przyjmuje 
od godz. 12— 1 Ya 
od godz. 61/5—8!/3 


DR. MED. 


I. Sumacher 


Choroby skórne 
i wenerycnas, 
przyjmuje codzien- 
nie od g. 5 do 7/2 
po poł, w niędzia- 
e i święta od ít 
do 1i-elf. Tel. 48-61, 


6-g0 Sierpnia 1. 
| Dr. || 


Fr. bukasiewicz 


choroby we” 
wnętrzne i 
kobiece. 
Przyjm. od 3—7 
ul, Napiórkow- 
skiego róg So- 
snowe]. 


DR. MED. 


R. Rosalowshi 


Choroby kobiece 
i akuszerja 
Rynek Bałucki 3 
— tel. 35-75. — 
Od 2—3 po połud- 
niu i 6—7 wieczó r 
Na wypłatę 
otrzymać może ka- 
żdy: materjały dam 
skie, męskie, plast- 
cze damskie i gar- 
nitury (wedlug mia- 
ry). krepe de Chi- 
ne, Swetry. — War- 
runki najdogodniej- 


sze. 
„GLOB* 
Płotrkowska 79 


Tokarka 


150 -200 c/m długa 
stanie 
Jul- 


poszukiwana. 
jusza 17. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


nbn 


r 
a 


NAUSKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM 


REUMATYZM 
(ŁAMANIA BOLE GŁOWY s ZĘBÓW, 


I NAGRODZONY 
MEDALAMI 


DO NABYCIA WSZĘDZIE 
Wrrwdania: atói 


APTEKA MIKOLASCHA 


twow. 


© 


MY SKŁAD WYSYŁKOWY K 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy ra wyraz. Dia po- 
szukujących pracy 5 groszy ra 


| 


Najmniejsze ogloszenie 
50 groszy. 


MAGRA | wythowanie 


Kono wyucza 
darmo, listownie, 
Redakcia Stanoje: 
fa Polskiego. War- 
szawa Szezygla 12 

5767 


ponam ter A 
Gtudent udziela ma- 
Ñ tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 — 3, 
na prawo — druga 
brama, godz, © 
7036 
pouono 
dzielam konwer- 
gacji francuskiej. 
Oferty sub „Fran- 
cuzka* do admini- 
stracił „Kuri. Łódz- 
kiego“, 


Ranga ' sopzada} 


posie! do sprzeda- 
nia. Konstanty- 
nowska 9. 7007 


rai 
pte fokowe ele- 
ganckie, nowe. 
nie noszone, na 
średnią figurę sprze 
dam lub zamienię 
na pianino dobrej 
marki, mało używa 
ne, Narutowicza 42 
m. 7, tel. 87. 
i i sprzedaję 
różne meble, dy- 
wany. futra, garde- 
robę i maszyny do 
szycia. Płacę naj- 
wyższe ceny, Gdań 
ska (Dłuta) 44front 
w sklepie, dojnzd 
tramwajem 6—8. 


pasanan anA 
pocz sklep spo 

żywczy, pokój s 
kuchnią ze światłem 
elektrycznem oras 
urządzenie skłeno- 
we. Brzezińska 76, 

buwie trwałe 

zgrabne tanio na 
raty „Kredyt! Na- 
wrot 151 p, 5677 


Í- m Z 
į tomanę, stół, kre- 
M dens — krzesła 
sprzedam tanio. — 
Przejazd 14, m. 20, 
oficyna III piętro. 
674 


fpnedm maszynę 
do szycia Singe- 
ra (damską, Wia- 


w sklepie. 
klep spożywczy x 
miszkaniem 
aprzedam zaraz — 
p s S aa 


owe futro męskie 
M imitacja lirów— 
sprzedam tanio, — 
Główna 18, Kra- 
wiec Zawadzki. 


Bosady | praca. 


Zaoflarowane. 


potrzebna ekaped- 
jentka, która jest 
obeznana w pracy 
gastronomicznej — 
w mleczarni, Ofer- 
ty sub „Ekspędjent- 
ka” do „Kuriera 
Łódzkiego” 7039 


Ogłoszenta zamiejscowe o 50 proc. drożeł 
Zagraniczne © 100 proc. 


otrzebny woźnica 
do zakładu ogrod- 
niczego. Nowe 
kicie, Szkolna nr. 7, 
przystanek Sienkie- 
wiczówka. 5993 


pa zdolni 
akwizytorzy na 
prowizję. Zgłoszenia 
Hotel Manteufel po- 


kój 25. 7941 
otrzebna Inteli- 


gentna osoba na 
dyżury nocne do 
ciężko chorego, — 
Zgłoszenia ul Ka- 
rola 6, 6024 


| m a m — mA CZE AA 
pora uczenice 

do pracowni sti- 
kien Piotrkowska 
Nr, 191. 6029 


lektromonterzy i 

praktykanci mo- 
ga się zgłosić do inż, 
Jasińskiego Stenkie 
wicza 34 „Samopo” 
moc”. 
OE x 2000 zł. 

potrzebny do do- 
brego interesu. Wia 
domość: biuro „Ar= 
gus“, Piotrkowska 
nr, 90. 


porshe btarali- 
stki— inkasentki 
z kaucją Hotel 
Manteufel pokój 25 


RZE nE 
| godka zdolni 

akwizytorzy. — 
Zgłoszenia —Hotel 
Manteufel pokój 25 


Poszukiwane 


pr - Mechanik, 
górnoślązak, lat 
21 Zna dokładnie, 
język polski i nis- 
młecki oraz wszel- 
kie typy samocho- 
dów, poszukuje po- 
sady, Miejscowość 
obojętne. Zgłosze- 
nia do „Kurjera” 


dowa lat 46, in- 
teligenina wy- 
kształcona, muzyka! 
na z dobremi śwla- 
dectwami, znałąca 
doskonale  pielęg- 
niarstwo pragnie 
przyjąć posadę w 
mieście lub na wy- 
jazd. Łaskawe ofer- 
ty do administracji 
dla „Haliny”, 5966 


gjoszakafę posady 

gospodyni ewen- 
tualnie kucharki — 
zna dobrze kuchnię 
ł plecrywa, posia- 
dam świadectwa i 
poważne rekomen- 
dacje. Zakątna 86. 
m. 10, 7055 


osadę w Urzędzie 
gminnym 4 klm. 

od tramwaju 140 zł. 
miesięcznie, zamie- 
nię na podobną w 
Łodzi, Warunki pra 
cy dla samot bardzo 
dobre. Różnica wy- 
nagrodzenia do per- 
traktowania Oferty 
do „Kurjera" pod 
„Biuro”. 1065 
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